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Kraków, niedziela 10 września.
^ io n r .ik  KRAJ wychodzi codzień wieczorcni z wyjątkiem niedziel i sv 

Num er pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 -centów.

Przedpłata wynosi:
rocznie

"  K rakow ie...........................  20 złr.
W Austrji i W ęg rzech . . .  24 „

Prusach i Niemczech . 16 tal.
We F raneji i A n g lji 108 frank.

R e lg j i , W łoszech i
Szw ajcn rji................  80 frank.

Przedpłato przyjmuje' AdxiKistracja dziennika KRA.J, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjaekie i zagraniczne, oraz niżej wymienione ajencje.

kw artaln ie '
5 złr. —
6  *  -  

4 tal. 5 sgr.
27 frank. —

20 frank.

miesięcznie 
2 złr.
2 „ 25 cent.
1 tal. 15 sgr. 

10 franków

7 franków.

Nr. 206.
R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a  w Krakowie, ulica M ikołajska I. 435. 

E k s p e d y c j a  miejscowa w administracji „Kraju ulica M ikołajska, 
istow niefrankow anych nie przyjm uje się. Reklamacje nieopieczetowane 
wolne są  od opłaty i uwzględnia się je  tylko w terminie 8 dni. Ke- 

opismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko s ie je  niszczy.

Cena Ogłoszeń (inseratów).
w  pierwszym umieszczeniu w iśrsz .............................................. 8 ca
W kazdśm  następnójn um ieszczeniu wiersz "  ó /
Stempel od każdorazowego um ieszczenia ’  ‘ .................30

O głoszenia p rzy jm u je  A d m in istrac ja  d z ien ń ik a  '.K R A J*  
m żćj w ym ien ione a jen c je .

A J e x x q J e  p r z y j m r y ą > c e  p r z e d p ł a t ę .  V v  K r a k o w i
^abrynow icza i Szmidta. w  Tarnowie :  Księgarnia Gazdy. — - w  P r z e m y ś l u L s Księgarnia braci Jeleniów. ' y wiałkowskiego, księgarnia J. Czecha, handel W ierzuchowskiego i biuro komisowe Jakóba  Goldwassera ul. Grodzka Nr. 70. '

 ,_______u__ x___________________  .   ua: W JŁralcnwlB- M
Tarnowie: Księgarnia Gazdy.— cc Poznaniu
Zygm unta Kotkowskiego, I. Auwinkel N. 3. —w  B e r l i n i i   ^ ______ ^

Q * * y l o i ,  Z u r l c i i u ,  a t .  0 « ł 1 1 *3 XX, G e n e w i e  1  S z t u t g a r d z l e  u H aasensteiua & Voglora. —

w  o  L w o w i e ' • Księgarnia-A-Je>rxcj«e przyjmujące osłoBzenia,: w Kralćowle: M. D w orski, księgarnia Józefa  Czech-, u- , , ,Ł „  , ,  . „  , , „
ao wie: Księgarnia G a z d y .— - w  Poznaniu: Adm inistracja Dziennika Poznańskiego.— w Wiedniu - Haa.L ,nro komisowe Jakóba Gsldwassera ul. Grodzka Nr. 70. — wo Lwowie: księe. Gubrynowicza i Szm idta ajencja dzienników A I p;„fir . 

Zygmunta Kotkowskiego, T . Auwinkel^ N. 3. —w ^ B o i * l l r x l e ,  Monachjum, Zurlcłiu 1  S " t„  G - a l l e n .  • R U|t u ” *  Vogler> ^ euer Markt Nr. 11. — Oppelik W ollzejle Nr. 22. — Rudolf Mosse, Seilerstatte Nr. 2. — Bióro komisowei wywiadowcze d la G alicj' " b  k f°
Rudolf Mosse Miińchen, W indenmachergasse, 3. — " W  H a m b u r g u ,  F r a n l c f n r c i o  nad M e n e m ,  B e r l t o l e *  2 ' lk° ‘

a , 1 y a u ;  Księgarnia W ładysława Miókiewicza „Librairic de Luxem bourg ruc de Tournon 16.“ ’ I ^ Eł T 1-

Ogłoszenie przedpłaty
na KRAJ.

w Krakowie:
°d 1 września do 30 września 9 złr. 
°d 1 września do 31 grudnia 9 „

w Austrji z przesyłką pocztową:
° d  1 wrześ. do 30 wrześ. £złr. 95 c. 
°d 1 września do 31 grudnia 8  złr.

Upraszam y Szanownych Prenum eratorów  na- 
^ y c h , którzy od Igo września b. • . prenum eratę 
Sv,rR odnowió m aja , iżby raczyli oszczędzić nam 
?a* a łu  pracy i nadsyłali wcześnie prenum eratę, 
y nie deznali przerwy w otrzymywaniu dziennika. 

N ajtań szym  sposobem przesyłania pieniędzy, isą 
Pr*ekazy pocztowe, gdyż opłata do "Jciu złr. wy­
kosi tylko 5 centów, a  do 50 złr. tj o 10 cnt.

Razem z prenum erata nadsyh.ó można pie­
niądze na  dzieła wydane nakładem  wydawnictwa 
"K rajus których spis znajduje sie m iedzy insera-
tami.

^ j ą g i    " ~ r ~' ■■■!"!. —

Z . A . H Y S

0rflanizacji władz administracyjnych
d l a  G l a l i c j i .

(P R O JE K T .)
n.

Chcąc leczyć ja k ą ś  chorobę, trzeba ją  
Przedewszystkićm w szechstronnie zbadać 
! poznać , a następnie zastosować rodzaj 
eczenia do istoty organizm u, jak i leczyć 

Namierzamy. Tóm ostrożniój brać się trze- 
a do dzieła gdzie m am y do czynienia 

* organizm em  słabym  i znarow ionym . A 
®iabym i znarowionym  rozm aitym i nie- 
^ tu n n y m i często experym entam i je s t 

*Ja8z organizm społeczny, tak  słabym  co 
spoistości wewDętrznćj , jako tćż po­

b a w io n y m  wszelkich pojęć o legalności, 
e samo przez się narzuca się nam  py- 

j^uie: czy nawet najlepsza reform a je s t 
a czasie, czy zm iana, mianowicie w sto- 

^ n , ac Sminy- czy radykalna przem iana 
vyj i Z wy^8zy c h , nie sprow adzi jeszcze 
do rpo»f °  Zamętu wy  ,braźeń i nie osłabi
sile i Z Wr *?a 8 a c b  ludności pojęcia o 

® i m odrości rzędu.
2„ ,es  ̂ to Pytan ie , nad którćm  warto się 

u s ta n o w i znając stosunki galicyjskie,
Py ame, z którego rodzi się inne, czy to, 

m iało być lekarstw em  i coby w da- 
yen w arunkach rzeczywiście lekarstw em  

oyc mogło, nie stanie się dla nas trucizną, 
k 4AIetDa w?*Pbw °ści, źe włościanin nasz 

? i *  reform ę przyjm uje z niechęcią i 
‘^dow ierzaniem , źe wszelka nowość 
u , . w nim obawę tak  zwanej „pod- 
yw ki,“ czyli podstępu na jego  szkodę 

°braciiow anego. Usposobienie to wzrastać 
J^Usi w m iarę szybko po sobie następu 
J^cych zmian, k tórych zrozum ieć nie mo 

e > a k tóre  sam ą krótkotrw ałością swoją 
r °zw ijają w nim niebezpieczny popęd nie- 
®zanowania prawa, k tó re  i tak  lada chwila 
Sl? zmieni.

G dyby lud u nas by ł oświecony, dało- 
iak się to ’ owo w ytłóm aczyć, ale tak
nie ZeCZ\ dziś Btojfc wszelkie tłóm acze- 
to nio i i  ^  n*e zciał°- P rzy taczam y 
że w . ateS°> abyśm y chcieli dowieść,
ty,, k* r f f°rm a u nas je s t niemożli­
wą lub niepraktyczną, powiedzieliśm y bo- 

lem na w stęp ie , źe reform ę uważamy 
Za rzecz zbaw ienną, ale ta  reform a po­
w inna być tego rodzaju, żeby na dzisiej­
szych danych bez gw ałtow nych zm ian u

dołu dojść do ulepszenia naszych insty­
tucji.

I  oto pierwszy zarzut, k tóry  zrobilibyśm y 
autorom  b roszury , źe p rzystąp ili, zdaje 
się , do pracy z przekonaniem  , jak o b y  
dzisiejsze instytucje były zupełnie złe i 
że nawet nasienie po nich zostać nie po­
winno.

Nio przeczym y, źe p rak ty k a  życia m ó­
wi z a  nimi, źe je s t ź le , ale to z łe  wyni­
ka  li tylko z dualizm u władz i ze skom- 
plikowanćj ich m aszynerji, a usunąć to 
złe można tylko zapom ocą szczerego 
przeprow adzenia sam orządu od dołu do 
g ó ry , lub tćż oddania napow rót wszy- 
stkich spraw w ręce adm inistracji rządo- 
wćj. D roga pośredn ia , ja k ą  obrali auto- 
row ie , me leży wcale w naturze rzeczy, 
je s t to znowu dualizm w innój form ie, a 
wszelkiego rodzaju dualizm musi wyra 
dzać w alk ę , k tó ra  w urzędach admini 
stracyjnych niechybnie prow adzi do cha 
osu, lub przynajm nićj do powolnego bar 
dzo trak tow ania spraw.

Postaw ienie obok siebie takiego staro 
aty obwodowego, m ianowanego przez mo 
n a rc h ę , k tó ry  je s t prezydującym  i wy­
działu obw odow ego, złożonego z w ybra­
nych obywateli, k tó ry  je s t z a r  z ą d z a j  ą- 
c y m  i w y k o n a w c z y m  u r z ę d e m ,  
m usiałoby w prak tyce doprow adzić do 
ciągłych niesnasek. A le o tóm pomówimy 
obszernićj w właściwćm miejscu.

Autorowie pro jek tu  albo nie dość ja - 
8n? Prze<lsta.wili sobie istotę sam orządu, 
albo tćż, co je s t praw dopodobniejsze, bo 
do tego sami na wstępie dzieła się przy- 
z n ą ją, chcieli w ytw orzyć nowy zupełnie 
rodzaj adm inistracji z połączenia dwóch 
irzeciw nych sobie pierw iastków  złożony 

W  ten sposób nie dogodzi się ani sa ­
m orządowi, ani adm inistracji.

K om binacja ta  m a być niby zawaro- 
waniem interesów kra ju  i rządu. Ale w 
dobrze urządzonćm  państwie 'n ie ma tych 
dwóch interesów , jest ty lko interes kraju, 
ttó ry  musi być zarazem  interesem  rządu. 
W takićm  dobrze urządzonćm  państwie 
głów ną gw arancją w olności, je s t  odpo­
wiedzialność rząd u , a obojętną je s t rze ­
czą,^ czy całą adm inistrację prow adzi sam

ieazi
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r z ą d , k tó ry  będąc odpowiedzialny przed 
n a ro d em , musi się zastosować do jego  
w o li, czy tćż oddaje ją  zupełnie w ręce 
obywateli bez żadnych ograniczeń.

Pojęcie sam orządu w nąjobszerniejszóm 
znaczeniu wyrobiło się głównie w Szwaj 
carji i w S tanach Zjednoczonych. Niema 
tam  mowy o rządowćj i autonom icznćj 
adm in istrac ji, lub o zjednoczeniu tych 
dwóch żyw iołów , adm inistracja ta  je s t 
poprostu wyrazem  i organem  kraju , k tó ­
ry  nie zna różnicy pom iędzy rządem  a 
wolą narodu, reprezentow aną przez legal­
ne o rgana , a przy tej adm inistracji po­
rządek  i bezpieczeństwo nigdzie 'lepiój 
nie są strzeżone, ja k  w Szwajcarji. U rzę­
dnik tam  wie, źe je s t sługą kraju , źe ty l­
ko interes k ra ju  powinien mieć na wzglę­
dzie, źe wszelkie zboczenie pociągnie za 
sobą usunięcie z urzędu. Pow iedzą nam , 
źe u nas nie S zw ajcarja , wiemy o tóm 
doskonale , ależ nie idzie zatćm abyśm y 
nie starali się przynajm nićj dążyć do te­
go id e a łu , a dążyć drogą naturalną nie 
n iszcząc , ale raczćj rozszerzając ten sa ­
m orząd , k tó ry  ju ż  m am y , nie stawiając
instytucji autonom icznych pod egidą ad­
m inistracji rządow ćj, ale staw iając raczćj

adm inistrację rządow ą na stanow isku w ła 
dzy samorządnój nie przez połączenie 
dwóch tych insty tucji, ale przez p 08ta 
wienie w ładzy adm inistracyjnój pod k o n ­
tro lą  i odpow iedzialnością rep rezen tac ji 
kraju. ’

Subsidja udzielane przez rząd fran cu ­
ski szkole polskiój batignolskićj do p 0_ 
łow y zm niejszone zostały. Postanow ienie 
to rządu francuskiego uderza praw ie w by t 
rzeczonćj szkoły, k tó ra  i przy całkow itych 
subsidjach, dzięki tylko ofiarom i staraniom  
tych, którzy  na czele jćj stoją, ciężki ży ­
wot prow adziła. N iepodobna dopuścić 
aby szkoła ta, k tó ra  tyle lat is tn iała ' 
k tóra  parę pokoleń wychowała, k tó ra  na 
obczyźnie dziecko polskie słowem  p d -  
skióm karm iła, by t swój z braku  odpo­
wiednich funduszów zakończyć m iała. 
U trzym anie tćj szkoły je s t koniecznóm  
bo w nićj tylko dziecko polskie znajdo ­
wało pokarm  swojski, wychow yw ało sie 
w obyczaju naszym  i w św iadom ości o 
swych narodow ych obow iązkach. To tćż 
pomne na to społeczeństwo nasze, p rzed  
dwoma laty, kiedy szkoła batignolśka 
w podobnie ciężkićm położeniu się zna j­
dow ała, losem jćj gorąco się zain tereso­
wało. P rzekonani jesteśm y, że i dziś no- 
dobną troskliw ość o los i by t tćj szkoły  
okaże. I  istoti ie dochodzą nas w iadom o­
ści, iż ci, którym  bliźćj los tćj szkoły  
poleconym  został, starąją się zaradzić  ići 
obecnem u ciężkiem u położeniu i w tym  
tćż celu odpowiednich chwycili sie śrr.rl 
fó w . A le potrzeba, żeby e ie  nasz^ spo­
łeczeństw o przyszło im w pom oc. M amy 
nadzieję, że społeczeństw o nasze, zawsze 
skore do spełnienia dobrego uczynku i 
tym  razem  czynnie poprze usiłow ania 
mężów, k tórzy  starają się o dalsze za ­
bezpieczenie istnienia szkole batignolskićj, 
a tym sposobem  dopom ogą im, by z a ­
biegi ich pom yślnym  skutkiem  uw ieńczo­
ne zostały.

sprawozdaniu, iż p ro jek t jego  je s t zasto­
sowany do prowizorycznego rozporządze­
nia rządow ego, a mianowicie obejmuje 
on postanowienie, że w każdćj z 20 rad 
okręgow ych na prowincji przew odniczyć 
będzie starosta, a ty lko w radzie lwow- 
skićj i krakow skiój prezydent m iasta. — 
Inspektorów  okręgow ych m ianować ma 
au ttrjack i m inister wyznań oświecenia, 
na podstawie terna, przez radę szkolną 
krajow ą mu przedłożonego. Tylko za­
stępca prezesa będzie tedy niezawiśle wy 
bićrany przez radę okręgową, i on tćż 
wraz z prezesem i inspektorem  —  przez 
rząd mianowanym, stanowić ma w ydział 
w y k o n a w c z y .  Inspektorow ie okręgo

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Lw ów  7 września. 
(M i ę d z y  p r  o j  e k  t a m i p r z e z  w y ­

d z i a ł  k r a j o w y  d l a  s e j m u  p r z y ­
g o t o w a n y m i ) ,  zajm uje ważne miejsce
ustaw a o n a d z o r a c h  s z k o l n y c h . __
W iadom o, źe ustawę podobną uchw alił 
ju ż  by ł sejm w roku  1868 —  ale rząd 
wówczas odm ówił swojej sankcji, tw ier­
dząc, źe ustaw a ta  ogranicza wpływ 
w ładz państw ow ych na spraw y szkolne. 
W ro k u  1869 uchw alił sejm inną ustaw ę, 
w którćj zapełw nił już  w radzie szkol- 
nój okręgowćj głos delegatowi w ładzy 
politycznój. R ząd w iedeński nie konten- 
tow ał się jed n ak  tą koncesją ze strony 
sejmu, i obstaw ał przy tern, aby  rady 
szkolne okręgow e zostaw ały  pod p rze­
wodnictwem  starostów , nie zaś prezesów  
przez radę  szkolną krajow ą m ianowanych, 
ja k  tego sejm pragnął. Odm ów iono tedy 
sankcji i tćj drugiój ustawie.

A pom ijając sejm rząd  rozporządze- 
mem z dnia 1 grudnia 1870 roku  zap ro ­
w adził p r o w i z o r y c z n e  n a d z o r y  
s z k o l n e ,  k tó rych  w istocie po trzeba 
staw ała się coraz naglejszą.

W ydział krajow y przyznaje w swojćm

” j  u v u w " v - j  -  — | - --  rov

wi m ają zresetą według projektu, ó k tó ­
rym mowa, pobierać 1,000 złr. pensji i 
400 dyet ze skarbu państw a, wraz z do­
datkiem  100 złr. za każde pięciolecie. —  
Postanowienie to da może znowu powót 
do sporów kom petencyjnych m iędzy sej­
mem a władzami centralnem i, k tó re  m a­
ją  w ręku  klucze od kas publicznych.

Ponieważ nowa ustaw a w niczem z re ­
sztą nie będzie się różnić od obow iązu­
jącego obecnie rozporządzenia m inister- 
jalnego, więc projekt postanaw ia w § 41, 

jże istniejące na mocy tego rozporządze- 
jn ia  rady okręgowe m ają funkcjonow ać i 
nadal, z wyjątkiem  rad  w C zortkow ie i 

iKołom yji, gdzie z pow odu zm ian teryto- 
'tja lnych  m ają być przedsięw zięte nowe 
w ybory delegatów rad  powiatowych.

Co do rad  szkolnych m i e j s c o w y c h  
waźnćm je s t postanowienie, źe istniejące 
w moc ustawy z dnia 12 cierpnia 1866, 
t. z. k o m i t e t y  k o n k u r e n c y j n e  —  
m ają być r o z w i ą z a n e ,  a czynności 
ich przechodzą na rady  szkolne m iej­
scowe.

S z k i c  z  P e t e r s b u r g a .  
Gogola.

(Ciąg dalszy.)

, D lategom  ich tu  wyliczył, by pokazać, 
Jak często ci ludzie zmuszeni są ratow ać 

jak iem iś doraźnem i środkam i, zacią- 
p tć  długi. W tedy to osiadają wśród nich 
•chwiarze w ypożyczający małe sumy na 

Nastaw z w arunkiem  ogromnych procen- 
óty. ę j  drobni lichwiarze są bardzićj nie- 
Utfzkiemi istotami, niż inni bogatsi, bo 

?ni rosuą wśród nędzy i nago świecących 
achmanów, których bogaty lichwiarz nie 

j^'dzi, bo do niego przyjeżdżają tylko w 
aretach. To tćż za bardzo wcześnie u- 

^ ie ra  w duszy tych lichwiarzy uczucie 
cNłowieczeństwa.
T Jednym z takich lichwiarzy b y ł ............
W z  n je będzie od rzeczy powiedzieć, 
? zdarzenie, o którćm  chcę mówić, stało 

8l? w przeszłym  wieku a mianowicie p (»d- 
^ a s  panow ania carowej K atarzyny llć j. 

Wyznacie sarni, źe nawet widok Kołom- 
i jćj życia musiał się znacznie zmie- 

I  tak  z pomiędzy lichwiarzy jeden , 
l8t°ta  pod każdym  względem niezwykła, 
M ie s z k a ł  oddaw na w tćj części miasta, 
g o d z i ł  on w szerokim azjatyckim  stroju, 
^a rz  sm agła św iadczyła o połudmow j 

ojczyźnie, lecz jak ić j mianowicie on by

narodow ości: In d ja n in , G re k , Pers ? —
0 tćm nik t nic pewnego powiedzieć nie 
mógł. W ysoki, niezw ykły prawie wzrost, 
smagłe, chude, opalone lice i jak aś  dzi­
w na nie do opisania barw a jego , wielkie, 
niezw ykłego ognia oczy i gęste zwieszo­
ne brwi odróżniały go wyraziście od resz­
ty m ieszkańców stolicy.

M ieszkanie jego nie było podobne do 
reszty m ałych drewnianych domków. Był 
to kam ienny budynek w rodzaju tych, 
jakich niegdyś dosyć nabudow ali kupcy 
z Genui z nieregularnem i, nierównćj wuei 
kości oknam i, z zelaznemi okiennicami i 
ryglam i.

Lichwiarz ten różnił się od drugich 
lichwiarzy tćm, źe m ógł dostarczyć ja - j  
kiejkolw iek sumy ktoby  tylko sobie tego 
życzył, począwszy od źebraczki aż do 
u tracjusza arystokraty , figuranta na dwo­
rze. P rzed domem jego pokazyw ały się 
często przepyszne pojazdy, a z okien k a  
rety  świeciła często głow a rozkosznćj 
światowćj damy.

W ieść, ja k  zwykle, rozniosła, że jego 
żelazne kufry pełne są nieliczonych na­
wet pieniędzy, drogich rzeczy, brylantów
1 różnych zastawów, jednakże z tym do­
datkiem , źe on wcale tak  nie korzystał
2 ludzi jak drudzy lichwiarze. Dawał 
pieniądze dość chętnie i zdaje się bardzo 
wygodnie oznaczał term ina w ypłaty, lecz 
za pośrednictw em  jak ichś rachunków pro­
centa jego rosły  nie do uwierzenia. T aka

I)rzy ,.la.in]n*ćj wieść. Lecz co było 
naj .u zićj dziwnego i co niczyjćj uwagi i

T -  i?0?  ’ ^yJ to dziwny los tych i 
w szystkich, k tó rzy  od niego brali pienią-!

LWÓW. [ P r o j e k t ]  do ustaw y o księ 
gach gruntow ych, o tabulach m iejskich i 
tabuli krajow ćj przygotow any dla sejmu 
przez w ydział krajow y. (D alszy ciąg.)

R O Z D Z IA Ł  III .
O r g s n a  d o  z a p r  o w a d z  e n i a k s ią g .

§ 2 L  D o przeprow adzenia założenia
nowych ksiąg gruntow ych i uzupełnienia 
dotychczasow ych ustanow ione będą ko ­
misje cen tra lne , urzędujące w siedzibie 
wyższego sądu krajow ego, i kom isje lo­
kalne.

§ 22. Kom isje centralne sk ładają  się 
z naczelnika i z potrzebnćj liczby refe­
rentów, tudzież innych urzędników  pom o­
cniczych. N aczelników  m ianuje cesarz, 
referentów  zaś w ilości potrzebnćj w yż­
szy sąd krajow y w porozum ieniu z w y­
działem k ra jo w y m , z przedstaw ionych 
przez naczelnika kom isji centralnćj k a n ­
dydatów, a to przynajm nićj w jednćj po­
łowie z grona sędziów egzam inowanych. 
Resztę urzędników  pom ocniczych m ianuje 
wedle potrzeby kom isja centralna w po- 
porozum ieniu z w ydziałem  krajow ym .

§ 23. Kom isje lo k a ln e , k tórych  liczbę 
w m iarę potrzeby i postępu prac oznaczy 
kom isja centralna w porozum ieniu z wy­
działem  krajow ym , będą złożone z egza­
minowanego sędziego, jeom etry i urzędni­
k a  tabularnego . K om isja cen tralna w po- 
lozum ieniu  z w ydziałem  krajow ym  m ia­
nuje członków  kom isji lokalnych  i dodaje
” s  9 u ^ ° irZ -n ? m anipulacyjne, 

ich TLł i on2 8j e l°k a ln e  i pojedyńczy 
onkow ie podlegają kom isji cen tra l­

nćj, k tó ra  kontro lu je  ich czynności i k ie­
ruje ich pracam i.

N adzór nad kom isją centralną w yko­
nuje wyższy sąd krajow y wspólnie z w y­
działem  krajow ym . Spraw ozdania komisji 
centralnćj i w ykazy uskutecznionych i pro­
jek tow anych  dalszych prac, rów nie ja k  i 
prelim inarze w ydatków  udzielać będzie 
wyższy sąd krajow y z uwagami i wnio­
skam i swemi wydziałowi krajow em u, któ 
ry  zasięgnąw szy w razie potrzeby dal 
szych szczegółowych wyjaśnień, w ypraco­
w any na tćj podstawie budżet przedłoży 
sejmowi krajow em u.

§ 25. W yższe sądy k ra jo w e , tudzież 
kom isje centralne we Lwowie i w K ra ­
kowie mogą bezpośrednio się porozum ieć 
celem zachow ania jednolitości w postę­
powaniu.

ROZDZIAŁ IV. 
P o s t ę p o w a i e  p r z y  z a k ł a d a n i u

k s i ą g .

§ 26. K om isja lokalna rozpoczyna u- 
rzędow anie tćm, iż dla każdćj gm iny ka- 
tastralnćj w yznaczy i edyktalnie ogłosi 
osobny dzień rozpoczęcia swych czynno­
ści, nadto oznajm i go dotyczącem u urzę 
dowi gm innem u , celem zaw iadom ienia 
wszystkich posiadaczów  gruntow ych tćjźe 
gm iny, a właścicielom  w iększych posia­
dłości do rą k  zastępcy obszaru dw or­
skiego.

Z  tćm zaw iadom ieniem  połączone być 
ma zawezwanie, aby  na dzień oznaczony 
jaw ili się w lokalu kom isji osobiście lub 
przez pełnom ocnika specjalnego i p rzed­
stawili w szystkie dowody, odnoszące się 
do nabycia nieruchom ości przez nich p o ­
siadanych i w księgach gruntow ych nie- 
w pisanych, i zarazem  przedłożyli inne akta, 
inw entarze, oszacow ania tych nieruchom o­
ści d o ty czące ; w przeciw nym  razie po­
stępowanie dalsze z przełożonym  gminy 
bib m ianow anym i do tćj czynności przez 
radę gm inną pełnom ocnikam i przeprow a- 
dzonem zostanie.

K om isja lokalna , rozpatrzyw szy stan  i 
rozm iary  zadania sw ego, podzieli prace 
swe na pewne części, w yznaczy porządek 
tychże i objawi go interesantom  zaraz 
przy pierwszym  term inie lub w ciągu roz­
praw y w kró tk ićj drodze, z wezwaniem 
do jaw ienia się przed kom isją  w czasie 
oznaczonym , pod surow ością w pow yż­
szym edykcie zagrożoną.

§ 27. K opje map pom iaru k a tastra lne­
go, p ro toku ły  parcelow e, w ykazy op łaca­
jący ch  w gm inie podatek  gruntow y i do­
mowy, ak ta  indem nizacyjne i serw itu to­
we, a wedle możności także ak ta  prow i­
zorycznego pom iaru z r. 1820 m ają być 
dostarczone z urzędu kom isjom  lokalnym  
i posłużą wraz z księgam i publicznem i, 
jak ie  może co do przedm iotów  tych do­
tąd istniały, przedew szystkićm  ku  temu, 
aby żadna parcela  nie została opuszczo­
ną lub dwa razy  w pisaną i ażeby każda 
w księgach zapisana lub zapisać się m a­
ją c a  parcela  co do położenia i objętości 
ile m ożności by ła  oznaczoną.

§ 28 . N a dniu oznaczonym  kom isja lo- 
ta ln a  na podstaw ie dokum entów  z u rzę­
du zebranych  i od stron przedłożonych 
wniosków stron, oświadczeń zastępcy gm in­
nego i dochodzeń faktycznego stanu po­
siadania na m iejscu:

I) wypisze w szystkie pojedyńcze rea l­
ności, u tw orzy dla tychże ciała tabularne

w edług postanow ień niniejszćj ustaw y i 
oznaczy je liczbą porządkow ą;

II)  dla każdego ciała tabularnego spo­
rządzi p ro jek t działu I księgi głów nćj;

II I )  wyśledzi ostatniego posiadacza k a ­
żdego ciała tabularnego, zapisze go w pro ­
jekc ie  działu I I  (własności) tćj księgi g łó­
wnćj z uwidocznieniem  ty tu łu  posiadania, 
jeżeli takow y okaże się niew ątpliw ym ;

IV ) wyśledzi i zapisze w pro jekcie dzia­
łu  własności (II)  w rubryce 2 ogranicze­
nia w łaściciela co do jego  osobistości u- 
praw nienia w sw obodnym  zarządzie m a­
jątku lub jego  pożytków;

V) zapisze w projekcie działu I I I  na­
byte praw a rzeczowe dotyczące ciało ob­
ciążające, o ile p rzy dochodzeniu stosun­
ków własności dojdzie do wiadom ości o 
istnieniu tych praw , lub o ile dotychczas 
prowadzone księgi gruntow e i a k ta  sądo­
we takow e w ykażą, a to w porządku im 
przynależnym .

§ 29. W zględem  nieruchom ości już za­
pisanych w księgach p u b liczn y ch , kom i­
sja lokalna zapro jek tu je  także dział 1 
(opisania) podług  przepisów niniejszćj u- 
stawy, i zapisze je  w osobny w ykaz dla 
działu I  każdego ciała tabularnego. G dy 
kom isja spraw dzi, źe zapisana w księgach 
tabuli krajow ćj lub m iasta Lwowa, lub 
hipotecznych m iasta K rakow a, jak o  ciało 
tabularne nieruchom ość w rzeczyw istości 
nie istnieje, wówczas zarządzi przez w ła­
ściw y sąd zapisanie tćj okoliczności p rzy  
dotyczącćm  ciele tabufarnćm  i zaw iadom i 
o tćm interesow anych. W szelkie dalsze 
wpisy, odnoszące się do takiego ciała ta- 
) ul a r n ego, ustają ; nabyte  zaś przez wpis 
praw a zostają nietknięte, a pokrzyw dzeni 
mogą je  poszukiw ać na  drodze praw a.

G dyby zaś kom isja znalazła  posiadłość, 
należącą do wyż w spom nianych ksiąg  ta ­
bularnych tam że jeszcze niew pisaną, wów­
czas zarządzi z u rzędu zapisanie takow ćj 
podług zasad niniejszćj ustawy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

d ze— wszyscy oni kończyli nieszczęśliwie. 
Czy to było ty lko w prost podanie zabo­
bonne, brednie, czy może um yślnie roz­
puszczone —  tego do dziś n ik t nie wie. 
Lecz k ilka  wypadków , k tóre  wobec w szyst­
kich w krótkim  przeciągu czasu się stały, 
były żywe i rażące.

W  kole ówczesnćj arystokracji zw ra­
cał na siebie uwagę m łodzieniec piękne- 
go imienia znany już z zasług około 
służby publicznćj, gorący  opiekun w szyst­
kiego co prawdziwe, wzniosłe, co zrodzi­
ło  sztukę i rozw inęło um ysł. M ożna by- 
ło prorokow ać, że będzie on mecenasem. 
W k ió tce  sam a carow a zw róciła na niego 

2  pow ierzyła m u stanowisko zu- 
pełnu> zgodne z jego  chęciam i, stanowi
i w' oa-ólTrlT ,Wi<de z<I ' 'lałać dla nauki 
m aen ft nt t  PuW ieznego. Młody 
uczontm - y ,SI? arty8tami, poetami, 
wTzvsfk J WSZySt .irn cheiał robotę,
D o c z a ł  1 °  W1£ n 4 ó - N a  własny koszt roz-
stw 6 ^ y daWDictwa, poczynił m nó­
stwo zam ówień, ogłosił prem je, wyczer
, • na y} ^ as8£ pieniędzy i nareszcie
zrujnow ał się. Lecz gnany szlachetnym  
popędem , nie chciał odstąpić od swego 
dzieła, szukał wszędzie pożyczki, w resz­
cie zw rócił się do znajomego mu lichw ia­
rza. Zaciągnąw szy dość znaczną pożycz­
kę u niego, człowiek ten w kró tk im  cza­
sie zm ienił się do gruntu, s ta ł się prze­
śladowcą rozw ijającego się rozum u i ta ­
lentu. W e w szystkich utw orach widział 
złą stronę tłom aczył Da złe każde s ł o ­
wo. W tedy w łaśnie w ybuchła francuzka 
rew olucja ■ on sta ł się podejrzliwym, 
we wszystkićm  w idział k ierunek  rew olu­

W ie d e ń  7 września.
p. W iększe i m niejsze dzienniki tu te j­

sze zajm ują się zjazdem  salcburskim  w 
sposób tak  pretensjonalny, ja k b y  dyplo- 
raatyczme konferencje  m iędzy m onarcha 
mi i ich m inistram i prow adzone nie m iały 
innego celu, ja k  ty lko zabezpieczenie he- 
gem onp austr. Niemcom.

W ysyłają  do Salcburga t. z. specjal­
nych korespondentów , którzy naturalnie 
me m ając stosunków  żadnych, zapełuiaja 
kolum ny dzienników  albo swemi kom bi­
nacjam i, albo, co zw ykłe, szczegółam i 
nic nieznaczącem i. Jed en  niem iecko-cze- 
ski dziennik przynosi w iadom ość, jakoby  
Rossja poinform ow aua przez p. B ism arka
0 dążnościach pokojow ych m onarchów  
Prus i A ustrji, m iała wyrazić swoje za- 
dowolenie z powodu zjazdu salzburskiego
1 ośw iadczyć gotow ość przystąpienia do 
tego „k lubu“ pokojowego.

Kolońslca gazeta ja k  inne pruskie o trzy­
m ała  w idać w skazów kę, żeby zaprzeczać 
wieściom poprzednio rozsiewanym , że się 
zanosi na f o r m a l n y  t r a k t a t  m iędzy 
tem i państw am i. Pow iada, „że zbliżenie 
się do siebie pom ienionych mocarzów 
je s t ręko jm ją  pokoju  i dlatego przez lu­
dność obu państw  radośnie przyjęte. W  
tym  duchu uważam y k rok  cesarza Austrji 
za stanow czy i podnoszący znaczenie 
zjazdu, k tóry  zaw ezw ał prócz p. Beusta

cy jny, Wszędzie mu się m ajaczy ły  zaród- 
ki rewolucji.

S ta ł się podejrzliwym  do tego stopnia, 
że wreszcie począł podejrzyw ać samego 
siebie, począł w ym yślać okropne oskar­
żenia i zrobił mnóstwo ludzi nieszczęśli- 
wćrnń N aturalnie, że to w szystko m usia­
ło dojść do tronu. C arow a oburzyła  się 
i w yrzekła w tedy s ło w a , k tó re  chociaż 
nie mogły do nas przejść w całćj swój co 
do litery w ierności, zostały  jed n ak  g łębo­
ko wryte w pam ięci i sercu wielu ludzi. 
Carowa zrobiła  w tedy uwagę, że nie mo- 
narchiczny rząd  przygniata wyższe szla­
chetne popędy duszy, pogardza i prześla­
duje tw ory rozum u poezji i sz tu k i, ale 
przeciwnie ty lko  m onarchow ie bywali ich 
op iekunam i, źe Szekspiry i Moliery kw i­
tli pod ich opieką szlachetną, gdy D ante 
ni- m ógł znaleźć' kąta  w swćj respubli 
kanskićj ojczyźnie. Że prawdziwi genju- 
sze rodzą się ty lko w epoce blasku i po­
tęgi m ocarzów i m ocarstw  a nie w czasie 
potwornych politycznych zjawisk i tero- 
ryzm u respublik , k tóre  dotychczas nie da­
row ały światu jednego nawet poety, że 
potrze a obdarzać czcią poetów, artystów , 

owiem spokój i ciszę, a  nie sw ary i roz- 
ruc szczepią o n j w  4 a s z „  p n e c j UCze
ni i w ogóle w szyscy m istrze sztuki są to 
perły  i b ry lan ty  w koronie cesarskićj, 
nimi się pyszni i od nich nabiera blasku 
większego każda epoka.... Słowem Caro­
wa mówiąc te słowa, była bosko piękną. 
Pom nę, źe starcy nie mogli o tćm mówić 
bez łez. Z dumą możemy powiedzieć, że 
w sercu rossyjskiego ludu przebyw a za­
wsze piękna chęć stanąć ja k o  rzecznik

pokrzyw dzonego. N adużyw ający zaufania 
a ry s to k ra ta , zosta ł ukarany  przykładnie 
i usunięty z urzędu. Lecz gorszą jeszcze 
karę  czy tał on w licach swych spółzie- 
mian, by ła  to bezw zględna ogólna pogar­
da. Trudno opisać j a 1-*  się duch ten am 
bitny ta rg a ł; d u m a , om ylona miłość s ła ­
wy, stargane widoki wszystko się naraz 
spoiło i w a takach  strasznego szaleństwa 
■ pom ięszania zakończył życie.

Drugi rażący w ypadek stał się także w 
obliczu wszystkich. Z  piękności, w które 
na on czas obfitowała nasza północna 
sto lica, jedna  o trzym ała bezwzględne 
pierwszeństwo. B ył to dziwny zlew ek na- 
szćj północnćj piękności z urokiem  po­
łu d n ia , b ry lan t jaki się rzadko na świecie 
zdarza. O jcL c mój opow iadał, że nigdy 
w życiu nic podobnego nie widział. W szyst­
ko było w nićj złączone, dostatek, rozum  
i piękno duszy. S tarających się były  tłu 
my, a w liczbie ich znajdow ał się książę R. 
najlepszy z całego groua młodzieży, naj­
piękniejszy i licem i rycerskiem i porywy, 
wzniosły ideał rom ansów i kobiet. S ło­
wem grand  pod każdym  względem. K sią­
że R. zakochany był namiętnie do sza­
leństwa i posiadał wzajemność. Lecz ro­
dzina uważała tę  partję za nieodpowie­
dnią. Rodowe m ajątki kniazia dawno do 
niego już  nie należały, rodzina była w 
niełasce u tronu a złe jego interesa, wia­
dome były wszystkim . Raptem  książę o- 
puszcza na pewien czas stolicę niby w ce­
lu urządzenia swych interesów  i naraz po­
wraca otoczony przepychem  i blaskiem  
nie do opisania. Świetne bale i uroczy­
stości otw ierają mu wstęp do dworu. O j­

ciec panny staje się powolnym i w mie­
ście odbywa się wielce zajm ujące wesele. 
Z kąd  taka  zm iana i niesłychane boga­
ctw a narzeczonego, tego n ik t na pewno 
wytłóm aczyć nie umiał, lecz mówiono po 
c ichu , źe w dał on się w jak ieś uk łady  
z tym  tajem niczym  lichwiarzem i zac ią ­
gnął u niego pożyczkę. M niejsza o to ja k  
się to sta ło , dość, źe wesele zwróciło m- 
wagę całego m iasta i państwo m łodzi byli 
przedm iotem  ogólnćj zazdrości. W szyscy 
wiedzieli o ich gorącćj miłości i o d łu ­
gich obustronnych cierpieniach, znajom e 
były wspólne ich zalety.

Tym czasem  do roku  stała się straszna 
przem iana w mężu. Zazdrość podejrzliwa, 
niecierpliwość i kaprysy  bez g ran ic , za­
ćm iły dotychczas szlachetny charakter. 
S ta ł się tyranem  i katem  swćj żony i na 
w e t, co nikomu nigdy na myśl nie mo­
gło przyjść, obchodził się z nią nieludz­
ko, bił ją . Po roku nikt już  nie pozna­
wał tćj kobiety, k tóra  jeszcze niedawno 
jaśniała pięknością i pociągała za sobą 
tłum y pokornych wielbicieli. W  ostatku 
nie czując sił do znoszenia dalej swćj 
do li, ona pierwsza poczęła mówić o roz­
wodzie. Mąż w padł w szaleństwo na sa- 
raą tylko myśl o tćm. Z a pierw szym  po­
szeptem  szaleństwa, w darł się do je j p 0 
koju z nożem i bez w ątpienia by łby  ta  
z a b ił, gdyby g0 nie pochw ycono i nie 
powstrzym ano. W  paroksyzm ie szaleństw a 
i rozpaczy, zw rócił nóż ku sobie i w o- 
kropnych  m ękach  skonał.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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i obu ministrów prezydentów Andrassego 
i Hobenwarta do Salcburga, żeby ich

Srzedstawić cesarzowi Wilhelmowi, i tóm 
owieść plastycznie, że p o d  ty m  p rz y ­

n a jm n ie j  w z g lę d e m  wszystkie czynni 
ki polityczne wpływowe (massgebend') w 
austro węgierskióm państwie są zgodne. 
Niemcy i Austrja odtąd idą ręka w rękę.u

Jak  bądź chcieć wertować czy te 
czy inne ekspektoracje, nie podobna so­
bie wytłómaczyć, jaki interes może mieć 
Austrja w tym momencie do łączenia się 
choćby tylko moralnie z Pruso-Niemcami?
I  zkąd ma się naraz z takich rokowań 
wytworzyć dla nićj jaka  korzyść realna? 
kiedy doświadczenie uczy, że (pomijając 
poprzednie wypadki) od r. 1848 zawsze 
Austrja na takich kombinacjach politycz­
nych, gdzie się łączyła z drugiemi, wy­
chodziła najgorzćj.

Ta mniemana solidarność w przestrze­
ganiu inten sów zachowawczych państwa, 
obraca się w praktyce na niekorzyść po­
stępu i wolności, a odnośnie do pozycji 
państwowćj Austrji, zawsze na szkodę 
s ł a b s z e g o  sojusznika, bo tam gdzie 
siła, i tradycyjny kult siły, i skutku ma- 
terjalnego, jak  w Prusiech (a cóż dopiero 
w Rossji), tam na osłabienie organizmu

fiaństwowego mniój wpływają grzechy po- 
ityczne.

Co do nowej polityki, a raczój ery 
nowo inaugurować się mającój, zaznaczyć 
wypada, że czeskie dzienniki wszczęły 
spór zasadniczy o „ordynację wyborczą14 
in spe.

Wiadomo, że oktrojowany statut schmer- 
lingowski był tak w biurze ministerjal- 
nćm sfabrykowany, że wszędzie miał na 
oku łatwość tylko pokierowania wybora­
mi dla rządu centralnego. Tu dla miast 
przewaga, tam dla grup włościańskich; 
tu  więcćj posłów z tćj kurji, tam z in- 
nćj etc. W  Czechach i Morawji wyjątko­
wo dwa grube błędy i dwa przepisy ten­
dencyjne, wypaczające prawo i prawdę 
wprowadzono.

Raz, że dowolnie naznaczono okręgi wy 
borcze w ten sposób, że gdzie niemiecka 
ludność, tam okręg mały ma prawo wy­
bierać 1 posła, a gdzie przeważa czeska, 
tam okręg dowolnie oznaczony tak wiel­
ki, żeby się w nim mieściło 3 lub 4 cze 
skich. Tam, gdzie np. 20,000 ludności, 
tu  gdzie 80,000, z obu okręgów po 1 po 
śle mają prawo wybierać Czesi i Niemcy 

D r u g a  anomalja w tóm, że niestosun 
kową liczbę posłów wybierają sejmy Mo­
rawji i Czech z kurji „posiadłości więk­
szych14, w obu krajach 100.

Owoż tedy ludność czeska poznała je- 
dnozgodnie, że jój się stała krzywda tym 
oktrujowanym statutem, bo każdy pojął, 
że w tóm n i e m a  sprawiedliwości, jeźli 
m n i e j s z o ś c i  nadano szersze p’-awa 
jak w i ę k s z o ś ć  i... dlatego, że ta nie 
jest niemiecką, tylko czecho-słowiańską 
Tu była zgoda zupełna. Przewodnicy po 
lityczni czescy mogli śmiało wobec rzą 
du, w pismach publicznych na zgroma 
dzeniach etc. powoływać się o p i n j ę  ca 
ł ój  l u d n o ś c i  czeskiój. I  to  właśnie sta­
nowiło ich siłę; i t a  solidarność narodu 
doprowadziła ao rezultatu, że rząd każdy 
któryby był przyszedł do władzy po tylu 
nieudałych próbach (gdzie łagodności w 
eksperymentach „btlrgerministrów44 zarzu 
cić nie można) musiał się liczyć z Cze 
chami przynąjmniój co do tego punktu, 
uważanego powszechnie za n i e s ł u s z  
n o ś ć.

Nie tak z drugim punktem 
Ludność w przewaźnój większości nie 

ma w tóm interesu i nie widzi dla siebie 
korzyści, żeby w t a k i c h  r o z m i a r a c h  
przyznawano i nadal „większój posiadło­
ści44 stanowisko wyjątkowe i uprzywile­
jowane.

I  ta strona była słabą i drażliwą dla 
„ n e g o c ja to ró w  czeskich44, bo wiedzieli, 
że za nimi nie stoi ludność czeska (w

nosi na przekształcenie ordynacji w mj 
jrojektu, jak  wyżój.

Francja.
Paryż 1 września. Przed dwoma dnia­

mi wszystko było jak  najgorzćj; dziś 
wszystko jest jak  najlepiój. Spierano się
0 przywidzenie, dziś marzenie już uspa- 
caja; zmiany nie ma żadnój, tylko p. Thiers 
ma tytuł w dodatku. Jeżeli można coś 
bardziój śmiesznego dopatrzyć nad usiło­
wania prawicy chcącój, by Thiers oparł 
się na większości, to chyba owe gniewy
1 zaniepokojenie lewicy i jój dzienników 
na widok większości ogłaszającój się kon­
stytuantą. Dziś stanowcza większość czy 
mniejszość jest tylko co do jednej kwe- 
stji, mianowicie co do formy rządu mo- 
narchji czy rzeczypospolitój. Kwestję tę 
większość przecina tymczasowo zgodnie 
ze zdaniem mniejszości, t. j . na korzyść 
rzeczypospolitój. Co do każdój innój kwe- 
stji nie ma ani większości ani mniejszo­
ści, ale jest losowe, przypadkowe buja- 
uie głosów, które rozpadają się dowolnie 
stoRowmie do kwestji danój i temu też 
przypisać należy, że skrajna prawica nie­
kiedy (jak np. przy decentralizacji) dalój 
zachodziła aniżeli iewica.

Jak  bądź, jednak na naród francuzki 
trzeba się zapatrywać tak jakim  on jest. 
Naród ten uspakaja się dopiero, gdy rzecz 
jest napisana i przegłosowana, potrzebuje 
on, by rząd był mu zapewniony przynaj- 
inniój na czas jakiś tak jak  zegarek. Na 
usprawiedliwienie Francji przytoczyć na­
leży, że zapewnień tych (bardziój lub mniój 
ułudnych) więcój od niój samój potrze 
bują rządy zagraniczne. Wszyscy przed­
stawiciele państw europejskich udali się 
dziś z wizytą do p. Thiersa i zapewniali 
go, że rezultat wczorajszego posiedzenia 
w zupełności potwierdza nadzieje, jakie 
różne rządy w losach nowo uorganizowa- 
nego państwa pokładają.

Wczoraj wieczorem przecisnąć się nie 
było podobna w salonach nowego zwierz­
chnika w Wersalu. Jednem z najgorliw­
szych był Emanuel Arago, który się po­
wstrzymał od ostatecznego głosowania. 
Zauw ażono, że Gambetta głosował prze­
ciwko całości i każdój po szczególe czę­
ści projektu, z wyjątkiem ustępu opiewa­
jącego zaufanie do naczelnika władzy wy- 
konawczój.

Zapewniają, że Manteuffel uwiadomiony 
o rezultacie oświadczył, że tytuł i wła­
dza prezydenta w ręku Thiersa wyrówna 
zapłacie wynagrodzenia wojennego.

[ L i s t  p. T h i e r s a  d o  m i n i s t r a  
r o b ó t  p u b l i c z n y c h  p. d e  L a r c y ] ,  
który wraz ze swymi towarzyszami z mini- 
sterjum, podał się do dymisji dnia 28 ze 
szłego miesiąca.

Kochany kolego i przyjacielu!
Nie przyjąłem two‘ój dymisji jako sta- 

nowczój i nie przyjmuję ją  jako takiój. 
Proszę cię więc o cofnięcie jej, ponie­
waż twoje miejsce powinno być w rzą­
dzie, który zawsze chciał zgromadzić w 
swóm łonie reprezentację wszystkich u- 
miarkowanych opinji, który nigdy nie 
przestał bronić wielkich społecznych za­
sad, za które ty i ja tak długo walczy­
liśmy razem. Jestem pewny, że pochwa­
lą cię powszechnie za nierozłączenie się 
ze mną w obecnych okolicznościach i za 
danie tym sposobem nowego dowodu 
twojego poświęcenia się ideom zacho­
wawczym i liberalnym.

Przyjmij nowe zapewnienie mojego da­
wnego przywiązania.

W ersal dnia 2 września 1871 r.
A. Thiers.

—  [ P i e r w s z y  r e s k r y p t  T h i e r -  
s a]. Prezydent Rzeczypospolitój ze wzglę

__________ du na art. 2 prawa z dnia 31 sierpnia,
swój większości), jeźli przy ustanowieniu brzm iącego: „rada ministrów i ministro
prawidłowych norm do nowój ordynacj 
wyborczój schmerlingowski przywilej za­
trzymają co do kurji w y ż  namienionój. 
Przy konferencjach z ministerjum Hohen- 
wart wyszły jednak na wierzch dw a „mo­
m enta44. Jeden, że u g ó r y  wołano trak ­
tować z partją arystokratyczno-konserwa- 
tywną, niż z młodo - czesko - narodową. 
D r u g i ,  że właśnie k o r y f e u s z e  tój  par

wie są odpowiedzialni w obec zgroma­
dzenia,44 — zważywszy, że odpowiedzial­
ność rady ministrów musi mieć za na­
stępstwo mianowanie vice-prezydenta o- 
bowiązanego do zwoływania go i prezy- 
dowania mu w razie nieobecności lub 
zaszłój przeszkody u prezydenta Rzplty 
stanow i:

Art. 1 Prezydent Rzplty w razie meo
tji mocno obstawali za swym przywde- becności lub zaszłój przeszkody, przeka 
jem dając do pozuania, iż inaczój nie żuje jednemu z ministrów prawo do zwo 
przyłożą rąk do ugody. j łania rady i do jój przewodniczenia. -

Z n a t u r y  r z e c z y  wypływa, że narodowo- Delegowany minister będzie się tytuło
liberalna „Czechja44 niezadowolniona z wał vice-prezesem rady ministrów, 
kompromisu, przez s wo i c h  i wimieniuj  Ar. 2. Pan Dufaure, wielki pieczętarz 
n a r o d u  c z e s k i e g o  przeprowadzonego minister sprawiedliwości, mianowany jest 
z rządem co do koncesji na rzecz stron- vice-prezesem rady ministrów
nictwa feudalnego.

Narodni Listy i jeszcze parę dzienni­
ków liberalno demokratyczną partję za­
stępujących podniosło głos w tój sprawie, 
oświadczając, że naród czeski nie przyj­
mie zarysów „wyborczój ordynacji44, któ­
re ogłoszone zostały przez Pokroić, organ 
Palackiego i Riegera, bo te nie odpo­
wiadają jego żywotnym potrzebom.

Pokroić z swój strony zaklina młodych

Dan w Wersalu dnia 2 września 187 
roku.

Prezydent Rzeczypospolitój 
^  A. Thiers.

Podpisano przez prezydenta Rzeczy 
pospolitój:

Minister spraw wewnętrznych 
F. Lambrecht.

— [ W i e l k i  p r o c e s  p o l i t y c z n y  
o s i e m n a s t u  n a c z e l n i k ó w  k o m u

" a kziomków, by nie psuli harmonji, a ewen- n y . S t r e s z c z e n i e  w y r o k u ,  j 
tualme u g o d y ;  przyznaje pocichu, że o d cz  y t a ł  p r e z e s  s ą d u  w o j e n n e  
nie udało się innych ustępstw (pod tym g o j pułkownik Merlin na dniu 2 wrze 
względem) uzyskać, ale cóż robić, lepiój śnia o godzinie 8mój wieczorem. Oskar 
teraz i taki kompromis przyjąć, jak  wy- żeni są nieobecni. Pięćset cztery pytań
stawić na szwank całą sprawę ugodową

Jak  się to nieporozumienie zakończy, 
nie wiem; dla nas kwestja ta ma tylko 
wagę, ale wagę niepospolitą, per tangen- 
tem, t. j. że u nas, gdzie s t o s u u k i  i nne,  
możeby chciano na podobną modłę zre­
formować statut wyborczy, a nie przez 
zwiększenie liczby poselskiej z mi a s t ,  
co właśnie nam  p o t r z e b n e ,  chocby dla 
Czechów p o t r z e b n ó m  ni e b y ło .

Dlatego rzecz tę zawczasu roztrząsać 
i zgłębiać potrzeba. Dziś niema wątpli­
wości, że będzie większość w duchu cze­
skim, ich kompromisu czy w Bernie czy 
Pradze i czy w rajchsracie wiedeńskim, bo 
w y b o r y  z k u r j i  w ł a ś c i c i e l i  wi ę k  
s z y c h  w Mo r a wj i  przeprowadzone p o ­
w i a d a j ą  zrozumiale, że większość w tym 
sejmie t a k ż e  z a p e w n i o n a  Cz e c h o m.

Ztąd wynika jeszcze jaśniój, że się za-

zadano sędziom
Co się tyczy oskarżonego F erró : wy­

rok uznaje go winnym wszystkich punk­
tów oskarżenia, zamachu na rząd, podże­
gania do wojny domowój, werbunku wojsk 
bez upoważnienia regularnego rządu, — 
wmieszania się do urzędów publicznych, 
spólnictwa w zamordowaniu zakładników, 
w wywołaniu pożarów i za dostarczanie 
środków do popełnienią tych występków, 
zniszczenia gmachów publicznych i pry­
watnych domów,  samowolnego areszto­
wania i sekwestrowania.

Co się tyczy oskarżonego AssU winny 
jest czterech pierwszych oskarżeń nie 
winny morderstw, pożarów, zniszczenia 
gmachów; winnym wyrobu narzędzi wo­
jennych, samowolnych aresztowań i se- 
kwestracji.

Co się tyczy oskarżonego U rbain’a :

winny na wszystkich punktach z uzna­
niem łagodzącyoh okoliczności.

Co się tyczy Bilioray’a : winny na wszy­
stkich punktach z wyjątkiem morderstw 

podpalać.
Co się tyczy Jourde’a : winny czterech 

pierwszych punktów ; nie winny m or­
derstw, podpalać, zniszczenia pomników, 
aresztowań złamania pieczęci i kradzieży 
grosza publicznego, z uwzględnieniem o 
koliczności łagodzących.

Co się tyczy Tiinquet’a : ten sam wy­
rok co i na U rbain’a z przyjęciem łago­
dzących okoliczności.

Co się tyczy Champy’eg o : winny czte­
rech pierwszych punktów ; — nie winny 
morderstw i podpalać; winny zwalenia 
pomników i samowolnych aresztowań.

Co się tyczy Regbrc’a : winny czterech 
pierwszych punktów oskarżenia; n iew in­
ny reszty pozostałych.

Co się tyczy Lullier’a :  winny zama­
chu, podżegania do wojny domowój, po­
wołania żołnierzy do broni, namawiania 
ich do dezercji i dowództwa zbrojnego od­
działu.

Co się tyczy RastouFa: takiź wyrok, 
jak na Regór’a, ale niewinny zniszczenia 
pomników publicznych z uwzględnieniem 
łagodzących okoliczności.

Co się tyczy Paschalisa G rousset: win­
ny czterech pierwszych punktów : niewin­
ny reszty pozostałych, niewinny kradzie 
ży tytułów własności i papierów.

Co się tyczy Verduró’a :  winny czte 
rech pierwszych punktów, taki sam wy­
rok ja k  na RastouFa bez łagodzących o- 
iczności.

Co się tyczy Terrat’a : winny zama­
chu, podżegania do wojny domowój i po 
boru do wojska.

Co się tyczy D escam ps'a: niewinny na 
wszystkich punktach.

Co się tyczy Clement’a : karygodny za 
irzywłaszczenie sobie urzędów z uwzglę- 
nieniem łagodzących okoliczności.
Co się tyczy Oourbet’a : winny spólni- 

nictwa w zwaleniu kolumny Vendome.
Co się tyczy Parent’a: zupełnie nie­

winny.
W  skutek powyższego, sąd ogłasza u- 

niewinnienie oskarżonych Descamps’a i 
arent’a , rozkazując  ̂wypuszczenie ich 

natychmiast na wolność.
Skazuje: Ferró, na karę śmierci; Assi 

na zamknięcie w fortecy; — Urbain do 
przymusowych robót na czas nieograni 
czony; Billioray na zamknięcie w forte 
cy; Jourde i Rastoul na proste wygna­
nie ; Trinquet do robót przymusowych na 
czas nieograniczony; Champy i Regćre 
na zamknięcie w fortecy ; Clement na 
trzy miesiące więzienia; Courbet na sześć 
miesięcy więzienia i 500 franków kary 
pienięźnój. Wszyscy solidarnie na zapła 
cenie państwu kosztów procesu.

— [W e d ł u d dziennika la Patrie] — 
skazani na karę zamknięcia w fortecy 
tymczasowo wysłani będą do fortu Boy 
ard niedaleko wyspy Aix (wyspa na O 
ceanie w bliskości miasta Rochelle), za 
nim nie wynajdzie się jakiego ufortyfiko 
wanego miejsca w wewnątrz kraju. — 
Winowajcy skazani na proste zesłanie 
albo do przymusowych robót n a , czas 
nieograniczony, będą wysłani do Nowój 
Kaledonji na okręcie, który już się szyku-
e w Tulonie. Pan Courbet skazany na 

sześć miesięcy więzienia i pan Clement 
na trzy miesiące, mają odsiadywać swoją 
tarę w więzieniu świętój Pelagji (w Pa 
ryżu).

— [ T r z e c i a  r a d a  w o j e n n a ]  — 
która wydała już wyroki nad pierwszą 
serją komunistów, odpocznie dni trzy. — 
W czasie tój przerwy, 4ta rada umieści 
się w sali Maneżu, gdzte staną przed są­
dem podpalaczki naftą. Trzecia rada wo­
jenna rozpocznie swe prace od oskarżo­
nego Cavalier zwanego Pipe-en-Bois; na­
stępnie przyjdą Rochefort i Maroteau, a 
w końcu sprawa Rnssela. Podług przepi­
su kodeksu wojskowego wyrok na 18stu 
naczelników komuny odczytany im zo­
stał przez rządowego komisarza, w obec 
pod bronią zebranój gwardji narodowój.

— [ K o m i s j a  b u d ż e t o w a ]  po dłu­
gich n a r a d a c h  postanowiła prosić zgro­
madzenia narodowego o udzielenie na­
stępujących dla teatrów wsparć: Dla 
wielkiój opery 600,000 franków; dla te­
atru francuzkiego ^40,000 franków; dla 
opery komicznój 100,000 franków ; dla 
teatru włoskiego 100,. 00 franków; dla 
Odeonu 60,000 franków.

— [ Z g r o  m a d z e e n i e  n a r o d o w e  
p r z y j ę ł o ] .  Prezydent Rzeczypospolitój 
francuzkiój ogłasza prawo, którege treść 
następująca:

Opłata od win. jabłeczników, gruszcza 
nek i miodów pobieraną będzie od hec- 
tolitra (25 garncy) według po niższój ta­
ryfy : Wino w beczkach przeznaczone
dla drtów. lój klasy 1 frn. 20 en ti.; 2ój 
klasy 1 frnk. 60 centim .; 3ój klasy 2 
frn k .; 4ój klasy 2 frnk. 40 centim. Wi­
no w butelkach 15 franków. Jabłecznik, 
gruszanki i miody 1 frank. Opłata kon- 
sumcyjna od hectolitra czystego alkoho­
lu zawartego w spirytusach, wódkach, li­
kierach, piołunówkach, konserwowanych 
w wódce owocach oznaczona jest 125 
franków. Od talji kart podatek wynosi 
50 centim. Od piwa mocnego 3 frank. 
60 centim. za hectolitr, a od lekkiego 
piwa 1 frank. 20 centim.

niesie znaczną korzyść społeczeństwu. P o ­
dług zdania wydziału, niepodobna wykła- 

ać osobno dla słuchaczy płci obojga, 
ub zajmować się w klinice w innych go­

dzinach, owszem najdogodniój i najprak- 
tyczniój będzie, aby kobiety słuchały wy­
kładów razem ze studentami uniwersytetu. 
Kobiety życzące wstąpić do uniwersytetu, 
muszą zdać egzamin dojrzałości w takim 
samym zakresie, co i młodzież gimnazjal­
na. Na ogólnóm zgromadzeniu profesorów 
irzyjęto rezolucję wydziału lekarskiego 
i przedstawiono ją  kuratorowi moskiew­
skiego okręgu naukowego.

Dziennikarstwo obecnie zajęte sprawą 
reorganizacji zarządu i sądownictwa ko 
ścielnego. Wszędzie daje się słyszeć żą­
danie, aby dla duchowieństwa zaprowa­
dzono jawne sądy. Tylko tym sposobem 
można obudzić zaufanie i poważanie dla 
stanu duchownego. Cóż może zapewnić 
większą skuteczność reformie sądowo-ko- 
ścielnój, jak  nie jawność i obznajomienie 
ogółu ze sprawami dotycząeemi kościoła 
i duchowieństwa? Dotychczas wszystko 
eo się tam działo, było otoczone najwięk 
szą tajemnicą i dawało powód do wielkich 
nadużyć, i do tóm większych przypusz­
czeń i podejrzeń. Nieodzownym warun- 
liem postępu w Rossji jest właśnie refor­
ma stosunków kościelnych i podniesienie 
oświaty duchowieństwa.

Do jakiego stopnia dochodzi ciemnota 
zbyt często zła wola duchowieństwa, 

można się przekonać, zajrzawszy do lite­
ratury duchownój, w którą tak  obfituje 
kościół prawosławny, bo w każdój dyece-

Włootiy.
Piszą nam z Rzymu:
Coraz widoczniejszóm się staje, że na­

wet najrozważniejsi politycy stracili dzi­
siaj wszelką nadzieję możliwości jak iej­
kolwiek zgody pomiędzy rządem wdoskim 
a kurją papiezką i nie tają się z opinją, 
że dopóki żyje obecny papież wszelka ta­
ka nadzieja jest chimerą. Dowodzą tego 
i artykuły najpoważniejszych organów pra­
sy, z których jeden mianowicie z okoli­
czności ostatnich uroczystości jubileuszo­
wych zaznaczając ważną okoliczność, że 
lud umie teraz zachować różnicę pomię 
dzy demonstracją polityczną a uroczysto­
ścią religijną, chociaż na dworze papiez- 
kim starają się zawsze udział ludności w 
kościelnym obrzędzie wystawić jako m a­
nifestację na korzyść władzy świeckiój, 
dodaje następnie z całą otw artością, że 
pogodzenie się w obecnym stanie jest nie- 
podobnóm i trzeba się ograniczyć na cier- 
pliwóm wyczekiwaniu chwili, którój przy­
spieszenie nie zależy od woli człow ieka, 
dając tóm do zrozumienia, że układy do­
piero z następcą dzisiejszego papieża bę­
dą mogły pomyślnie być przeprowadzone. 
To oświadczenie jest wyrazem najgłęb 
szych przekonań całego stronnictwa libe 
ralnego włoskiego. Łudzonoby się sądząc 
inaczój usposobienie umysłów we Wło 
szech. Usposobienie to w Rzymie zwła 
szcza zdradza się na każdym kroku przez 
bezwzględną obojętność na wszystko, co 
z blizka, czy z daleka dotyczy dworu pa- 
piezkiego. Ludność tutejsza dopiero

zji wychodzi zwykle jedno c z a s o p i s m o  dzienników zagranicznych dowiaduje się 
poświęcone wyłącznie sprawom kościoła zdziwiona, o zwołaniu przyszłego concla- 

religji. Jak  duchowieństwo prawosławne o nowych rozporządzeniach pap.ez-
dba o religję, można się p r z e k o n a ć  z  t y c h  k>ch co do obioru przyszłego naczelnika 
bajek i niedorzecznych wymysłów, j a k i e  kościoła i o prawdziwych czy zmyślonych 

J -i —  cudów. I protestacjach ze strony Niemiec przeciw-irasa rozpuszcza pod imieniem
Mamy właśnie pod ręką numer PenzeA- 
skich, djecezalnych W., w którym opowie­
dziano „przykład kary boskiój za blu

ko tym innowacjom; a najmniejsza spra­
wa municypalna zdaje się ją  daleko wię­
cój obchodzić, jak  te wszystkie ważne

źnierstwo44 Bluźniercy, powiada rzeczone wiadomości bezpośrednio samego istnie 
czasopism o/nie unikną kary w życiu przy- 
szłóm, lecz i w tóm życiu nieraz doznają 
gniewu boskiego. W  pobliżu wsi Z a g o r ­
s k  o j e mieszkał włościanin Prokopiusz, 
który oddawna nabył przyzwyczajenia do 
bluźnierstwa. Gdy mu żona i sąsiedzi mó­
wili: „co ci jest, Prokopie, ty ani jednego 
słowa nie możesz powiedzieć, aby nie wy­
rzec bluźnierstwa, przecież to grzech przed 
Bogiem44. —  „Głupstwo, odpowiadał zwy­
kle Prokop, — eo to za grzech? językowi 
pozwalaj wszystko, tylko nie rękom. Zabić

nia stolicy apostolskiój dotyczące.

Sprawy miejskie i powiatowe.
Posiedzenie rady miejskiej krakow skie  

dnia 7 w rześn ia .
Kraków 9 września.

[W sparcie dla pogorzelców miasta Dobromila  —  
M t O  za grzech ? językowi I przeniesienie szpitala iw . Ducha w inne miejsce 
ko tylko nie rękom. Zabić — szkoła realna w Krakowie —  powiększenie 

człowieka g rzech / ukraść także, a łajać ^  P °M w  * K r a k o w a -  odstąpienie gruntów  
lub bluźnić, niema g r z e c h u 44. W krótc Ą m .  pod  magazyny kolei północni] -  słatut szkoły 

- — - - . . .  I miejskiej na Kazimierzu  —  mianowanie pisarza
kasy m ]

Z wielkiój liczby przedmiotów zamiesz-

zapadł na ciężką chorobę i zażądał popa.
Pop przyjechał, ale w tój chwili, gdy
chory chciał się spowiadać, stracił mowę _  -------- 0 ------,
i przytomność. Pop chwilę zaczekał, a czonych na porządku dziennym przed- 
potóm odjechał; po jego odjeździe Pro- wczorajszego posiedzenia, zdołano tylko 
kopiusz znów odzyskał mowę i przyto- dwa załatwić, większą bowiem część po- 
mność, i zażądał powtórnie popa. Lecz siedzenia zajęły rozprawy nad wnioskami 
i tą razą nietylko miał miejsce podobny pojedynczych radców' w sprawach mniój 
wypadek, ale także chory dostał okro-llub  więcój naglących.
pnych konwulsji i pośród męczarni sko­
nał. Była to właśnie kara boska, źe zr a- j r .

I  tak  pierwszy wniosek naglący uczynił 
m. S z u k i e w i c z ,  ażeby rada wyzna'

c j i  t e g o ż  s a m e g o  języka, którym grzeszył czyła na w-sparcie pogorzelców miasta 
przez całe życie, nie mógł się wyspowia- D o b r o m i 1 a jednorazowy datek w kwo-
i . t :  9 0 0  r  Wninuolr tan nr7V lptn hfiZcie 200 złr. W niosek ten przyjęto bez 

często I rozpraw.
R. m. R z e w u s k i  wniósł lo , ażeby

dać i wyjednać przebaczenia 
Ostatniemi czasy pożary tak 

miały miejsce w wielu miastach Rossji, _
że panuje silne przekonanie o istnieniu | rada zawiadomiła już teraz wydział kra
jakiegoś stowarzyszenia podpalaczy. W ljow y, źe kontrakt z nim zawarty o wy 
tym przedmiocie obszernie się rozpisał] dzierżawienie realności miejskiój, Nr. 407, 
korespondent z Rossji do Deutsche Versi-1 dz. I. na szpital św. Ducha, który obo- 
cherungs-Zeitung. Czy dla tego że podobna wiązuje obydwie strony do Igo kwietnia 
wiadomość znalazła wiarę zagranicą, czy 1873 r., n i e  b ę d z i e  n a d a l  p r z e d ł u -  
dla uspokojenia umysłów w Rossji ćroniecl ż o n y m. Powtóre, ażeby rada orzekła, że 
urzędowy zaprzecza, aby podobne towa-1 za każdy dzień zwłoki w opróżnieniu tego 
zystwo miało istnieć. Oprócz wielu miast lokalu po expiracji kontraktu, winien bę-

gubernjalnych w samój Rossji, 
w ostatnich czasach Połock, a
jak donosi Gołos, wybuchł pożar w Źy Na poparcie swego wniosku przytoczył
tomierzu. wnioskodawca, że tak interes gminy jak

' — [ K l ę s k i  — z b r o d n i e ] .  Dzień-1 i dobro chorych wymaga, ażeby szpital 
niki rządowe i inne prowincjonalue prze- ten był przeniesionym w inne dogodniej- 
jełnione są wiadomościami o klęskach I sze miejsce. Dom ten bowiem graniczy 
ogólnych. Okropność bierze czytać n a -1 z częścią plantacji, najliczniój uczęszczaną 
wet ciągłe opisy nietylko morderstw naj- przez publiczność na którój przeraźliwe 
straszniejszych, ale i klęsk najróżnoro- krzyki obłąkanych, znajdujących się w 
dniejszych, grasujących we wszystkich szpitalu, niemiłe sprawiają wrażenie. Lecz
prawie częściach rozległój Rossji: chole i dla chorych dom ten nie jest odpowie 
ra, pożary, morderstwa, burze i nawalni- dnim, dla braku bowiem kanału w t^j 
e e , wreszcie zmowy robotników — oto I części miasta, nieczystości szpitalne nie 
zwykła kronika wypadków na całój prze mają należytego odcieku — co jest powo- 
strzeni Rossji. Wszystko to zdarza się I dem, że lokale są zawilgocone, a powie- 
na całym świecie, ale suma wypadków trze w ogrodzie mającym służyć chorym, 
całego świata bodaj, że nie wyrówna su -1 cierpiącym na umyśle, jako miejsce Pr*®" 
mie tychże wypadków w samój tylko Ros- chadzki i rozrywki, jest zatrute szkodli- 
sji. Niezawodnóm jest i to także , że da-|w em i wyziewami.
wniój daleko mniój tu było zabójstw, W r e s z c i e ,  g d y b y  gmina gmach ten sprze­

dała osobom prywatnym, mogłyby stanąć 
w tóm miejscu porządne budynki, i tym

R o s s j a .
[ K o b i e t y  w u n i w e r s y t e c i e  — 

r e f o r m a  z a r z ą d u  i s ą d ó w  d u c h  o 
w n y c h — p r a s a  k l e r y k a l n a  w R o s  
s j i — p o ż a r y . ]

Najzacofańszy z rossyjskich uniwersy 
tetów — moskiewski, zwany jednak alma 
mater, zajął się także kwestją przypusz­
czenia kobiet do słuchania wykładów uni­
wersyteckich. Profesorowie wydziału me­
dycznego oświadczyli, że nietylko nic nie 
mają przeciwko żądaniu kobiet, ale owszem 
są iiajmocniój przekonani, że nabycie 
przez nie gruntownój znajomości medycy­
ny i oddanie się praktyce lekarskiój, przy-

spalił się dzie wydział krajowy zapłacić gminie po 
obecnie, 25 złr. dziennie.

morderstw, nawet samobójstw.
Podług wiadomości z ostatnich dwóch, „ .

trzech tygodni, oto znaczniejsze zbrodnie: sposobem zyskałaby ta część miasta tak
W samarskiój gubernji syn zamordował na ruchu, jak  i na piękności. Przytaczał 
ojca, popa Juugersona, parocha we wsi tóż wnioskodawca, że rok upływa, jak  
Rachmanowie. Na głowie znaleziono 13 wydział krajowy dłużny jest odpowiedzi 
ran. W wiatskiój gubernji mąż zadusił radzie miejskiój w tóĵ  sprawie, 
żonę. W tójże gubernji włościanka zabiła R. m. dr. K o c z y n s k i  doradzał, źe 
łopatą swoją św iekrę, 701etnią staruszkę I co nagle to po djable, dla tego wnosił, 
i za co ? — o to , że ta nie chciała jój ażeby cały ten przedmiot odesłano do 
dać śniadania. W Samarze mieszkały dwie I sekcji prawniczój.
bogate stare panny, siostry rodzone, Zem -| R. m. M u c  z k o w s k i  występował prze 
czużnikowny. Miały one przy sobie bo-1 ciw 2ój części powyższego w niosku, wr 
gate sprzęty i znaczne pieniądze. Strze- którój jest mowa o grzywnach, a to głó- 
gły więc swych skarbów , nigdy prawie I wnie z tego powodu, źe uchwała powzięta 
nie wychylając się z domu,  który podo-|w  ten sposób, jak  ją  wnioskodawca pró­
bny był raczój do małój forteczki, niż ponował, byłaby niewykonalną, gdyż ry- 
do zwykłego mieszkania. Służących trzy- goru takiego, o jakim  we wniosku mowa, 
mały jak najm niej, a i tych przez zby-1 konktrakt nie obejmuje. Żądał on r<̂ ]v” ie 
teczną ostrożność kilka razy do roku I odesłania do sekcji prawniczój, a gdy y 
zmieniały. Dnia 3go sierpnia obie te p an -1 to nie nastąpiło, wnosił, ażeby co do wy 
ny znaleziono najnkrutniój zamordowane, I powiedzenia najmu magistrat odstąpi ę 
pieniądze i droższe skarby zrabowane, sprawę obrońcy miejskiemu. Rada ode 
Służących nie znaleziono, a byli przyjęci I słała sprawę do sekcji prawmcz j. 
nowi przed kilku dniam i, t ak,  że nawet R. Rzewuski zwracał jeszcze raz uwagę

-  - • 1 • ■ 1—  " wcale powoi

wniosek r. m. M t t e z k o w s k i e g o  po­
nowić petycję do sejmu krajowego o po­
większenie liczby posłów z miasta K ra­
towa do 5. Motywa przytoczył wniosko­
dawca: dwa razy już (1867 — 1869) spra­
wa ta przepadła w sejmie, bo posłowie 
jrzed głosowaniem wychodzili, może tego 
roku będą łaskawsi na Kraków.

Dłuższą rozprawę wywołał wniosek sek­
cji I  w sprawie odstąpienia gruntów kolei 
jółnocnój na rozszerzenie magazynów.

Sekcja wspomniona, którój sprawozdaw­
cą był referendarz U s z e w s k i ,  przed­
stawiła radzie wniosek, ażeby odstąpiono 
zarządowi kolei północnój 900 sążni grum 
tu z pod części ulicy Ogrodowój i całój 
ulicy Kurniki w zamian za grunt z pod 
rozebranych domów przy ulicy Kurniki, 
itóry ma być przez gminę użytym na 
jrzedłużenie ulicy Pawiój.

Ponieważ grunta ofiarowane gminie przez 
olej północną wynoszą tylko 430 sążni, 

a zatóm o 470 sążni mniój, aniżeli grunta 
>rzez gminę odstąpić się mające, przeto 
sekcja proponowała, ażeby dla wyrówna­
nia różnicy w grun tach , oraz tytułem 
zwrotu kosztów potrzebnych na urządze­
nie i utrzymanie nowój ulicy zażądano za 
każdy sążeń kwadratowy gruntu po 30 złr.

Niektórym z radzców zdawała się po­
wyższa cena za nizką ze względu na 
koszta, jakich wymagać będzie urządze­
nie i utrzymanie nowój ulicy. I tak r. rt>. 
F e i n t u c h  proponował, ażeby żądano 
60 złr., zaś r. m. dr. W a r s z a u e r  po 
40 złr. za jeden sążeń kwadratowy, zaś 

m. B r z e z i ń s k i  żądał odesłania ca -! 
łój sprawy napowrót do sekcji ekono-1 
micznój dla bliższego jój zbadania.

R. m. M u c z k o w s k i  zwracał uwagę, 
źe w razie zażądania wygórowanych cen, 
kolej północna mogłaby przystąpić do 
nabycia tych gruntów w drodze wywłasz­
czenia.

Po przemówieniu wreszcie r. m. dra 
W e i g l a  i F r i e d l e i n a  wykazujących 
korzyści dla miasta i handlu z rozszerze­
nia magazynów, oraz źe miasto dostaje 
wynagrodzenie, a kosztów mu nie przy­
będzie, rada przychyla się do wniosku 
sekcji.

Po załatwieniu powyższych spraw na­
glących, przystąpiła rada do obrad nad 
przedmiotami na porządku dziennym za­
mieszczonymi. Pierwszym z nich było za­
twierdzenie s t a t u t u  ułożonego prze? 
radę szkolną okręgową miejską d l?  
s z k o ł y  p o c z ą t k o w ó j  m i e j s k i ó j  
n a  K a z i m i e r z u .

Szkoła ta wchodzi w życie z d. 1 wrze 
śnia b. r. i ma się składać z dwóch od­
działów 4kla8owych tj. jednego dla dzietf 
cząt, a jednego dla chłopców. Urządzę” | 
nie tój szkoły nastąpi na tych samye** 
zasadach, jak  w innych tego zakres? 
szkołach.

Nauczyciele i nauczycielki będą pobie­
rać po 400 złr. rocznój płacy, która c°
5 lat podnosić się będzie o 25 złr. aż d° 
dojścia do 600 złr. Zaś nauczyciel pe4 
niący obowiązki dyrektora będzie mi? 
oprócz tego bezpłatne mieszkanie i d? 
datek osobisty w kwocie 200 złr. roczni6” 
Oprócz tego będą pobierać: nauczyciel^ 
robót ręcznych 250 złr., nauczyciele z?k 
rysunków i kaligrafji po 300 złr.

W ynagrodzenie dla nauczyciela religi)' 
wyznaczy rada miejska na przedstawi? 
nie dyrektora.

Rada przyjęła ryczałtowo cały statu*' 
zarazem przyzwoliła na asygnowao1', 

tymczasowo od 1 września b. r. pens)] 
dotychczasowym nauczycielom przy szk? 
e kazimierskiój, jakie dotąd od zbo? I 
zraelickiego pobierali, dopóki posady , 'J 

w drodze konkursu stale obsadzone U1 '• 
zostaną.

Sprawozdawcą r. m. dr. Oettinger.  ̂
3rzy rozprawie nad ostatnią z powyższej 

spraw uczynił r. m. dr. K o  c z y ń s ^  
wniosek, aby rada poleciła sekcji szk4? 
nój ja k  najrychlejsze zawiązanie rokoW?- 
ze zborem izraelickim, iżby tenże cb? 
w części przyczynił się funduszami 
mi do utrzymania nowój szkoły na h  ! 
zimierzu; powtóre aby komisja odbieg 
ąca tę szkołę, zbadała dotychczaso", 

lundusze własne tój szkoły i odebr?, 
dokumenta fundacyjne,nareszcie aby pr?fi \ 
rżała inwentarze sp -zętów i ruchomo?£ 
do tój szkoły obecnie należących. 

Wniosek ten odesłano do sekcji szkoło?! 
Przed rozpoczęcie^ obrad nad po w}' ( ! 

szemi sprawami odczytał sekretarz p|ł j 
Z a w i ł o w s k i  sprawozdanie komisji ?f, i 
chiwalnój z czynności archiwarjusza 
miesiącach czerwcu, lipcu i sierpniu,^ 
ttórym to czasie skatalogowano 1* j 
t s i ą g  o b e j m u j ą c y c h  a k t a  s k ?  
b o w e  i s ą d o w e  m i a s t a  K r a k o ^ ’ 
t u d z i e ż  K a z i m i e r z a  i K l e  p a r ?  i, 
Zarazem przedstawiła komisja archiwa!]1 
wniosek o wydobye’e z archiwum gro?., 
kiego około 130Ć k s i ą g  z a w i e r a j ; ,  
c y c h  a k t a  r a d z i e c k i e  i wój towsl*:  
ł a w n i c z e ,  a które wedle swój tre?j 
stanowią niewątpliwie wł. sność miast?, 
są konieczne do uzupełnienia dawnee 
archiwum miejskiego. w

Między podaniami wniesionemi do r? 
odczytano w całój osnowie pismo p. *.f 
l i k s a  K s i ę ż a r s k i e g o ,  k t ó r y  a,1 
c h c ą c  b r a ć  n a  s i e b i e  o d p o W 1 
d z i a l n o ś c i  z a  p r z y j ę c i e  i w y h  
n a n i e  p r o j e k t u  o d b u d o w y  P« j 
k i e n n i c ,  o ś w i a d c z a ,  źe występu ! 
ze składu komisji sukienniczój. ., j

Nakoniec podał sekretarz do wiadoi?^ 
ści rady skład dozoru obywatelskiego 
bogich m. Krakowa.

ąsiedzi nie przypatrzyli się ich fizjogno-lże sprawa jest naglącą, a wcale pc 
mjorn. — W okolicach Rewia włościanie | się wlecze na udręczenie chorych i me
Estończycy zamordowali dwudziestoletnie- korzyść miasta _ 
go barona G iune, syna właściciela zna-1 Bez rozpraw przyjęto wniosek dr. W a r- 
cznój wsi. Morderców było 8 i jednał s z a u e r  a ,  ażeby rada wystosowała pe
_  ~ .  i  t  # • 1 • ”1    — A  n a ł o i / n n i A  ITT Li M A  I r  a  n r  i  t
dziewczyna. Baron spał na łące — śpią 
cegó zabili kijami i kamieniami, a pó- 
źniój ciało wrzucili do morza. Mówią, że 
powodem zabójstwa było rozwiozło ży­
cie i obyczaje młodego barona. W ino­
wajców wykryto.

tyCję  do sejmu o założenie w Krakowie 
s z k o ł y  r e a l n ó j  i r e o r g a n i z a c j ę  
z a k ł a d u  t e c h n i c z n e g o .

Do zajmowania się tą sprawą i poczy­
nienia odpowiednich kroków, upoważnio 
no prezydenta miasta.

Również bez dyskusji uchwalono na

Obowiązki opiekunów przyjęli: w I 0
wodzie miasta pp. Adam Krywult na 18?!
okręg, Leon Feintuch 2gi okręg, St?j, 
sław Gralewski 3 okręg, Wincenty Sb j, 
ski 4 okręg; w I I  obwodzie pp. ToinaeA 
ua lszy  okręg, Stanisław Mikucki na Ą  
okręg, Józef Kacerz 3ci okręg, Wib^, 
Bylicki 4 okręg; w II I  obwodzie pp. P1? , 
Krokiewicz lszy  okręg, Kaczkowski ^  
okręg, Kazimierz Borkowski 3ei oki-??

Obowiązki zastępców przyjęli w I °.(f 
wodzie miasta pp. Michał Fieterkie"’1. 
na 1 okręg, Antoni Suski 2 okręg, •*, 
K obz 3 okręg, Maciej Bogdański 4 okrf?



KRAJ 2  niedzieli 10 września. 3

w II obwodzie pp. Kanty Knowiakowski 
lszy  okręg, dr. Aleksander Rybczyński 
2gi okręg, Edward Stehlik 3 okręg, A dolf 
Poller 4  okręg; w III obwodzie pp. Jan 
Gwiazdomorski lszy  okręg, ks. Fr. Mata- 
nowski 2gi okręg, Fr. Rehman 3 okręg.

P r z y  d rzw ia ch  z a m k n i ę t y c h  na­
stąpiło obsadzenie posady pisarza kasy 
ttiejskićj. Mianowanym został na tę po­
sadę pan K aj e t a n  Z e m b a c z y ń s k i ,  
b. urzędnik Królestwa Polskiego, a od 
niejakiego czasu dyetarjusz przy kasie 
miejskićj.

Koniec posiedzenia o godz. 8ćj.

Kronika potoczna i r o z m a i t o ś c i .

S esja  Sejmowa — pisze Dziennik Polski — 
nia potrw ać nadspodziew anie krótko. W czoraj 
słyszeliśm y od posłów świeżo z W iednia przy­
byłych, że najdalej na dzień 26 września rada 
państw a zw ołaną zostanie; żc zatem sejm bę­
dzie mógł obradow ać do 21 lub 22 b. m. — 
W  siedmiodniowym terminie swego istnienia 
tegorocznego załatw i chyba tylko budżet za r. 
1871 i przedsięweźinie nowe wybory do rady 
państwa. W obec kilku bardzo ważnych spraw 
krajowych, które czekają załatw ienia, zamiar 
rządu ograniczania sesji sejmowych na tak 
śmiesznie krótkie okresy, najgorsze w kraju 
Wywołać musi wrażenie. Oczekujemy katego­
rycznego zaprzeczenia powyższemu doniesieniu.

Wypadek.— W czoraj około godz. 7 wieczo­
rem, omnibus nr. 7 wyjechawszy z bram y Flo- 
rjańskićj, zam iast pojechać zw ykłą drogą skrę­
cił nagle na  prawo, jak  gdyby chciał przeciwną 
objechać ro tundę ; przechodzący nie spodzie­
wając się takiego zw rotu, zm uszeni byli ucie­
kać; skutkiem tego, staruszka jed n a  tak  n ie­
szczęśliwie upadła na kam ienie, iż wpół om­
dlałą i krwią zbroczoną zaledwie zdołano pod­
mieść i odprow adzić na najbliższą ław kę na 
Plantach.

W czo ra j w  p o łu d n ie  oparł się jeden  mu 
rarz na plantacjach o poręcz, przyczśm  wypadł 
*Ou z kieszeni pugilares zaw ierający 11 zła. — 
Niepostrzeżenie zabrał go pewien znany rzezi­
mieszek, który  tam z kochanką swoją w trawie 
spoczywał. Późnićj wyśledzony i przytrzym any 
Wypierał się tego; wkońcu jednak  zuchwale 
oświadczył, że on ju ż  raz 50 zła. znalazł, a 
n'e oddał, więc i teraz w yjątku robić nie be­
ksie. K ochanka zaś jego dodała pobożnie: 
"Pan Bóg nas opatrzył, więc nićm a co odda­
wać." —  A resztowano tę czułą parę.

Kradzież. — W  nocy z 6 na 7 b. m., na 
odgórzu, przy ulicy W adowickićj, z zamknię- 

podw orza dostali się złodzieje przez okno, 
tóre za pomocą papieru ciastem pomazanego 
ez hałasu  w ytłoczyli, do sklepu kram arza, 

S^zie zabrali go ówkę^ w iktuały i towary, war- 
tości 50 zła. Poniew aż dopiero niedawno z 
^ 'ęzienia wypuszczony złodzićj Masnec, ma 
W yczaj za pomocą papieru z ciastem włamy- 
*»ć się, zarządziła ekspozytura policji na Pod 
j>0rzu natychm ia t  pogoń , i rzeczywiście zna- 
eziono w krzakach niedaleko kalwarji Zebrzy- 
°Wskiej Masneca z drugim złodziejem , ja k

sk rad zio n y ch  w ik tu a łó w  w y p raw ia li so b ie  
l'pztę. Z osta li areszto w a n i. Z daje s ię ,  ż e  sp ó ł­
e k  M asneca  p o w z ią ł zam iar w  sk u tek  teg o  

y n ic ść  s ię ,  bo o b u rzo n y  z a w o ła ł:  „ że  ju ż  tu  
r‘le W ytrzym a, bo n a w et p rzy  je d z e n iu  n ie  dają
sPok0j u . “

B r z e s k o ,  7 w rześn ia . —  J ek s. n am iestn ik  
P O y b y ł w czoraj o g o d z . 11 w ieczorem  po- 
^ g e m  k o le i że ia zn ćj do S ło tw in y . P rzy  o św ie-  

®oiu p o ch od n iam i i w ystrza ła ch  z m o źd zierzy  
W y jm o w a li go  tu te jsz y  c. k. sta ro sta  dr. K ad y i  
?a c z e le  u rzęd n ik ów , n o ta r ju sz  m iejscow y  pan  
. °nst. R am u lt ja k o  za s tę p c a  m arsza łk a  pow . 
j . rcp rezeu tacja  m ia sta , w raz z  p u b lic zn o śc ią  

c^nie  zgrom ad zon ą .
^ a»tępca m arszałka pow. pow itał Jego eks
encję w yn u rzen iem : „Jak  kraj c a ły  ta k  iCeł
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° 'v. brzeski radosnem  przejęty by ł i je s t u- 
Czu«iem, źeś ekscelencjo! wolą i zaufaniem naj- 
^''htściwićj panującego nam Monarchy pcwo- 

przyjąć znowu ^echciał ciężar rządzenia 
tajetn. Cenimy i cenie będziem y poświęeenie 
-Za> którego um ysł wzniosły i doświadczony 
a stosunki nasze, którego szlachetne serce 
Je potrzebę, żeśmy się krzepić i wzmacniać 

bie'111 mora*n 'e 1 m aterjalnie. Liczym y i liczyć 
rHc Przestailiemy na twe d l1* dobra kraju  go- 
J ' ,° bijące serce, że ńam dopomożesz do po- 

zCnia podstawy i osiagnienia lepszśj przy- 
ości naszćj 1 "
“ ek s. n a m iestn ik  o d p o w ie d z ia ł:  „ S er d e c z n ie

wam dziękuję za  to pow itanie tak  późną go­
dziną. Nie osobistem i w iedziony względami, 
lecz dobro kraju mając na celu, przyjąłem  zno­
wu obowiązki nam iestnika. Pełn ić  je  będę 
chociaż w późnym moim wieku z młodzieńczym 
zapałem  dla dobra kraju , bo nad to dobro, in ­
nego i wyższego nie znam i znać nie będ ę .“

Potćm  u da ł się nam iestnik na  herbatę i no 
cleg do W ita  hr. Żeleńskiego, u którego jako 
tow arzysza la t m łodocianych i przyjaciela go­
ścił do południa dnia dzisiejszego. Podczas 
objadu danego na cześć dostojnego gościa, 
przedstaw ił obecny p. Edw ard Homolacz z Gnoj 
n ika sprawę dróg, a  zastępca m arszałka pow. 
oprócz spraw powiatowj’ch potrzebę p o m n o ­
ż e n ia  s z k ó ł  r e a l n y c h ,  tudzież le p s z e g o  
u p o s a ż e n i a  n a u c z y c i e l i  szkół ludowych 
i w ypłacania im pensji z kas publicznych.

Na a r ty k u ł  um ieszczony w K raju  nr. 200 
z dnia 2 wrześniu 1871 r. „Z nad Skawy z d. 
25 sierpnia 1871 r . “ odbieram y następujące 
sprostow anie:

„Stosownie do dekretu  dziedzictwa z dnia 
20 listopada 1870  r., 1. 2181 , J . G. je s t obo 
wiązanym swojej m ałoletniej eiostrze po ojcu 
schedę 477  zła. 85 c. wypłacić. Chcąc temu 
obowiązkowi J . G. częściowo zadosye uczynić, 
złożył na dniu 16 marca b. r. tymczasem kwotę 
210  zła. 85 c. z prośbą, o wstrzymanie dalszych 
kroków egzekucji. Poniew aż opieka prosiła, 
aby ze względu, iż w sąsiedztwie trafia się dla 
m ałoletniśj g run t kup ić , na którym by matka 
z powodu ciągłćj niezgody z synem przytułek  
mieć mogła i tym sposobem schede najkorzy- 
stnićj obrócic, z stanowczem zarządzeniem  zło- 
żonćj kw oty 210  zła. 85 c. aż do złożenia 
reszty wstrzymano się , a dotyczący ak t tym ­
czasowemu zastęper sędziego z pewnych przy­
czyn do załatw ienia nie zostawiono.

Oto nagi prawdziwy fakt, który  człowiekowi 
poczciwemu i prawemu żadnych niem oralnych 
myśli nie nasuwa.

C. k. sąd powiatowy.
Maków, dnia 5 w iześnia 1871 r.

M atyas, c. k. sędzia pow.
Pożar  . — W  nocy z 7 na 8 b. m. spłonęły 

w Łukaszow ieaeh, w łasność p. Adolfa Jo rdana, 
gum na z całą krescencją. Ogień zapewne zo­
sta ł pod ł żony, gdyż sam widziałem płomienie 
wybuchające w trzech miejscach naraz. Pom i­
mo spóźnionćj pory (była godz. 12 w nocy), 
p rzybyła pomoc z W ojnicza, a chociaż bezsku­
teczna pozostała, uznać przecież należy goto­
wość i pośpiech, z jakim  sikawki miejskie na 
miejsce pożaru podążyły. N auka widać w las 
nie poszła, a  chociaż miasto W ojnicz oburzyło 
się na korespondenta za a rtyku ł w K raju  z 15 
sierpnia, karcący zaniedbanie przyrządów  o- 
gniowych, przecież musi mu być wdzięcznćm 
za poruszenie tak  ważnćj dla m iasta sprawy.

Losowanie dzieł sztuki zakupionych przez 
tow arz. przyjació ł sztuk pięknych we Lwowie, 
oraz walne zgrom adzenie członków, odbędzie 
się dnia 16 września w dużśj sali radnćj o go­
dzinie 3 po południu. Ci szanowni P . T . a- 
jenci miejscowi i zamiejscowi, k tórzy  są w czę- 
ściowćj lub całkowitćj zaległości z rachunkam i | 
akcyjnem i, raczą takowe załatw ić przed tym i 
term inem , albowiem tylko zapłacone akcje w j 
losowaniu udział mieć będą. Program  walnego 
zgrom adzenia będzie w swoim czasie plakatam i 
ogłoszony.

K ancelaija znajduje się przy ulicy W ałow ćj 
nr. 370 , I I  piętro, otw arta od godz. 4 do 7 
po południu.

Na odbudowanie i res tau rac ję  u n ick ich
kościołów na wzór cerkwi prawosławnych w dy- 
ecezji chełm skićj asygnowano przeszło 70 ,000  
rubli, a wszystkie te  restauracje mają być u- 
kończone w tym jeszcze roku. — Sm utno je s t 
powiedzieć, że włościanie tam tejsi zupełnie są 
przygotowani na katastrofę, jak a  niechybnie, i 
to w krótkim  czasie nastąpić musi. W szyscy 
tam w idzą i pojm ują, że zL n ie  się unji z p ra­
wosławiem je s t rzeczą zdecydowaną, a w łościa­
nie pa trzą  na to apatycznie i jakoś wcale nie 
myślą stawić oporu.

T e a tr  W Poznaniu pow ierzony został przez 
dyrekcję spółki p. St. D o b r z a ń s k ie u f u  na 
jeden  rok z subw encją 1000  talarów .

Desinfekcja miejskich kloak w  Poznaniu
odbywa się pod nadzorem  inspektora szpital 
nego p. Toporskiego i po trzebują na ten  ce! 
dziennie 130 funtów siarkanu żelaza i l* /4 ft. 
najlepszego kwasu karbolowego. R ozpuszczają 
to wszystko w kadziach z wodą, które się na­
stępnie rozwozi przed gmachy miejskie, gdzie 
dwie osoby do tego upoważnione desinfekcję 
wykonywują. — Miasto ponosi z tego powodu 
codziennie 5 tal. kosztów.

Na budowę tea tru  narodowego w  Po­
znaniu złożyli d a lć j: za łaskaw ćm  pośrednic­
twem p. Stefana hr. Zamoyskiego: pp. W ład . 
lir. Badeni z Surochowa 100 zła. (1 akcja), 
Edward Mycieski z Tuczam 100 zła. (1 akcja); 
z Jarosław ia: pp. M arynowski 5 z ła .,  M ała­
chowski 5 zła., Jahn  2 złr., Raciborski 2 złr., 
Foedrich komisarz pow. 1 zła., U stnycki 1 zła. 
Ogółem wpłynęło 7 ,545  zła ., 13 talarów  i 1000
franków.

W ysock, 7 września 1871 r.
leodor Żychliński.

Z powodu urodzin p. Schulze-Delitsch
wykazał w berlińskićm niemieckićm tow arzy­
stwie rzemieślnicze m pan Hanow  w pływ  te r o 
męża na życie i rozwój tow arzystw , których 
liczba w całych Niemczech dochodzi do 850. 
Towarzystw  pożyczkowych je s t 7 3 5 ; p rzedsta­
wia je  3 0 4 ,7 7 2  członków i kap ita ł 1 3 .2 5 3 ,6 0 2  
tal. w łasnych, a 4 2 .7 0 2 ,3 8 3  tal. pożyczonych 
pieniędzy. Towarzystw  konsum cyjnych je s t 115, 
liczą one 4 2 .0 0 0  członków i posiadają m ajątek 
2 0 0 ,0 0 0  tal.

Oby statystyczne te zestaw ienia zachęciły u 
nas do sprężystszego zajm owania się życiem 
towarzystw , których m ała tylko je s t  liczba, a 
jeszcze mniejsze i słabsze ich życie dla braku 
organizacji wewnetrznćj i owej oględności kie­
rujących, k tóra tak  wysoko postaw iła tow arzy­
stwa niemieckie.

Od administracji. —  P anu  *** z T rjestu . 
Otrzym aliśmy 20 franków , ale nie wiemy od 
kogo i na jak i cel, gdyż listu  nie ma żadnego.

Teatr .  — w  niedzielę d. 10 września danćm 
będzie: „Żaki," operetka w 2 aktach z m uzyka 
K. Hoffmana, libretto  W ł. L . A nczyca, p ier­
wotny szkic St. D obrzańskiego; „Dwóch n ie­
śm iałych," kom edja w 1 akcie przez L.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: A leksander 
K łobukow ski ob., G ustaw  W iercieński z żoną 
wł. d., Jadw iga Rulikowska córka ob., N atalja  
Piaskow ska ob. z Kongresówki; Aleks. Kosacki 
z córką ob. z W arszawy, Edm und Św iętorzecki 
ob. ze Skierniewic, Mikołaj v. K rieth  urz. ze 
Sandom ierza, Bronisław a Krzystkiewiczowa wł. 
d. z Galicji, ks. H enryk Kossowska i F ranciszka 
żona jego z T arnopola, Andrzej D eskur w ł d. 
z Sancygniowa, Franciszek Rychlicki wł. d. z 
W ilczćj W oli, dr. W ojciech Buś adw. z żona 
z Mielca, H enryk H aller wł. d. z Jurczyc, W ł. 
H aller z żona wł. d. z Polanki.

Gospodarstwo, przem ysł i handel.

Namiestnictwo Galicji jako  dyrekcja fundu­
szów indem nizacyjnych ogłasza:

Z powodu prac przygotowawczych do przy­
padającego na dniu 31 październ ika 1871 r. 
losowania obligacji funduszów indem nizacyjnych 
Galicji wscliodnićj i zachoduićj tudzież w. ks. 
krakowskiego, ustaje  — począw zy od dnia 15 
września 18 1 1 —  cszelk ie  przepisyw anie tych 
obligacji, k tóreby przy  przepisaniu odmienne 
dostać miały num era.

Po  ogłoszeniu wyniku losowań a przepisyw a­
nie obligacji znów się  rozpocznie.

wanych titrów na dzień 15 października, od­
kłada aż do dn. 15 listopada, a  więc na czas, 
w którym obecne stosunki pokonane 1 ędą, i 
przy pomocy aż do tam tego czasu płatnego 
kuponu listopadowego nastąpi raczćj obfitość 
pieniędzy, jak  to zwykle bywa każdego roku 
o tym czasie. — W iadom o, że subskrybujący 
składa tylko 10procen:ową kaucję, co może i 
w papierach uskutecznić.

Jak  się dowiadujemy, to koncesjonarjuszom  
kolei naddniestrzańskićj zrobiono także pewną 
nadzieję przyłączenia do P rzem y śla , naw et 
zdaniem naszem wprawdzie tylko nom inalną 
gwarancję procentu przyznał rząd kolei pod 
pewnemi okolicznościami. Z dotychczasowych 
zgłoszeń się widać już naprzód pewny skutek, 
co się da łatwo wytłum aczyć ożywionym in te­
resem niemieckich giełd w papierach austrj.

KsięgoSUSZ. —  P o n ie w a ż  zara za  n a  b y d ło  
w B esa ra b ji zn o w u  się  p o k a z a ła , a n aw et i w 
N o w o s ie lc a c h  n a  B u k o w in ie  w y b u ch ła , zo sta ła  
p rzez  w ła d z e  a u strjack ie  k ou tu m acja  b y d ła  ro­
g a teg o  na stacjach  B rod y , P o d w o ło c z y sk a , H u-  
s ia ty n , S k a ła , K o z a c z o w c e , H o ro szo w iee , z  1 0  
na 2 0  dni p rzed łu żo n a .

Bochnia 7 września. —  Ceny zboża i p ro­
duktów  na targu dzisiejszym były  następujące: 
K orzec pszenicy po 1 0 — 10.25 , ży ta  7 .30 do 
7 .50 , jęczm ienia 5 .50  — 6, owsa 2 .0 0 , grochu 
5 .20 , bobu 4 .5 0 , ta ta rk i 6 .80 , ) rosa 7, ziem­
niaków 2 .4 0 ; centnar siana 0 .8 0 — 0 .9 0 , koni- 
czu 1 .40 , słom y 1 .2 0 ; garniec okowity 1.30, 
masa m asła 1 .3 0 ; sąg drzew a tw ardego 12, 
miękkiego 10.

Dowóz zboża by ł dość znaczny; ale z przy­
czyny b raku  kupujących przem ysłow cy złożyli 
w tu tejszych magazynach znaczne zapasy.

Koiej naddniestrzańska. —  B an k  zw iąz-
k  jw y  (Vereinsbank) —  z n a n y  z  p rzezorn ości —  
p o le c i  ak cje i o b lig a cje  p ierw szeń stw a  k o le i 
n ad d niestrza ń sk ić j d la  u m iarkow an ych  kursów  
em isy jn y ch , a  d la  tera źn ie jszeg o  n ieb ard zo  
św ie tn eg o  stan u  p ie n ię ż n e g o  rob i p u b liczn o śc i 
te  d o g o d n o ść , ż e  term in  w y k u p n a  su b sk ryb o-

Wiadomości telegraficzne.
Salcburg 7 września. Cesarz Franciszek  

Józef konferował wczoraj więcćj niż przez 
pół godziny z księciem Bismarkiem. Osta­
tni rozwijał podstawy traktatu, który w 
najogólniejszej formie tak opiewa: Ani 
jedno ani drugie państwo nie może przed­
siębrać żadnego działania bez poprzednie­
go porozumienia się ze sprzymierzeńcem

Salcburg 7 września. Co do Rutnunji 
zgodzono się na zupełne odosobnienie 
sprawy kolejowej i uważania jój za czysto 
finansową. O stronie międzynarodowej tćj 
sprawy ma się późnićj postanowić, skoro 
obadwa państwa dokładniejsze w tym 
względzie mieć będą wiadomości.

Co do Rossji uznano, że ta się z ża­
dnej strony nie powinna obawiać nieprzy­
jacielskich kroków lub polityki zaczepnćj. 
Owszem, Austrja życzy sobie jak najle­
pszego porozumienia z swym północnym  
sąsiadem.

Salcburg 7 wrześuia. W edług w szech­
stronnych zapewnień, porozumiano się na 
piśmie tylko co do postępowania w zglę­
dem międzynarodowego stowarzyszenia ro­
botników. Obustronnie porównane pfoto- 
kuly gasteinskie zajmują się tylko tą spra­
wą. Jeżeli wpływ międzynarodowy sto­
warzyszenia robotników jeszcze się spo­
tęguje, ma być zwołana europejska ko­
misja do zbadania przyczyn tego objawu.

Berlin 7 września. Rząd franeuzki za­
proponował natychmias’owe umorzenie 
całój kwoty kontrybucyjnój wekslami, pła- 
tnemi do końca grudnia r. 1872 w za­
mian za zypełną ewakuację terytorjum 
francuzkiego przez Niemców.

Paryż 7 września. (Posiedzenie zgrom, 
narodowego.) Dalszy ciąg rozpraw nad 
wnioskiem Ravinela.

Sprawozdanie obstaje przy swćm zda­
n iu , że oddalenie od Paryża konieczne 
jest dla bezpieczeństwa zgromadzenia na­
rodowego i że to dobrobytowi Paryża 
w niczem nie zaszkodzi.

Ludwik Blanc sąd zi, że Paryż powi­
nien zostać parlamentarną stolicą Francji; 
oddalenie niezawisłego zgromadzenia na­
rodowego od Paryża dowodziłoby obawy 
udania się do Paryża, to zaś byłoby nie­
bezpiecznym dla Francji i całego świata. 
Gdyby Paryż przestał być stolicą i sie­
dzibą rządu, obawiaćby się trzeba, że 
się stanie stolicą spisków. Mówca wyka­
zuje dalćj materjalną trudność przenie­
sienia ministerstw, archiwów i innych po­
trzebnych rzeczy. W reszcie przy obecnćm  
ubóstwie skarbu państwa nie moźnaby 
nawet pokryć kosztów nowej instalacji.

Po przemówieniu Vicom te’a de Meaux 
odpowiada Leo Say, że właśnie teraz to­
czy się proces przeciw Paryżowi i że  ani 
teraz ani na przyszłość nie grozi zgro­
madzeniu narodowemu żadne ze strony 
Paryża niebezpieczeństwo.

Następnie przemówiło jeszcze kilku 
mówców, poczem zgromadzenie przyjęło 
zamknięcie rozpraw ogólnych. Rozprawy 
nad poprawkami odłożone do jutra.

Paryż  7 września. Zgromadzenie naro­
dowe ma być odroczone na czas od dnia 
17 września do 28 listopada.

W zględem wniosku Ravinela przyjdzie 
prawdopodobnie do skutku porozumienie 
81?- Jak się zdaje, zostanie zgromadzenie 
narodowe tymczasowo w Wersalu.

Wersal 6 września. Zgromadzenie na­
rodowe przyjęło na dzisiejszćm posiedze 
mu projekt do ustawy, dotyczący pożycz-
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ki miastą Paryża w ilości 350 miljonów, 
tudzież projekt do ustawy, według którćj 
koszta na wynagrodzenie szkód wyrzą­
dzonych przez najazd, mają być rozło­
żone na całą Francją,

Londyn 7 września. Stan zdrowia kró- 
lowćj Wiktorji budzi obawy. W iadomości 
rozpuszczane z dworu nie mówią prawdy.

Madryt 7 września. Uwięzionych 21 
cudzoziemców, poszlakowanych o propa­
gandę socjalistyczną, wydalono.

Konstantynopol 7 września. Sułtan mia­
nował wielkim wezyrem Mahmuda-paszę, 
stósownie do życzenia zmarłego wielkiego 
wezyra Spodziewają się wielkich zmian 
w gabinecie, a przedewszystkiem miano­
wania dotychczasowego ambasadora przy 
rzeczypospolitój francuskiój, Dj e mi l a -  
p a s z y , ministrem spraw zagranicznych.

Przegląd polityczny.
Na Szlązku przy wyborach z miast, 

dzięki ordynacji szmerlingowskićj, prze­
padli jeszcze tym razem kandydaci naro­
dowi. —  Zwycięztwo u g o d o w c ó w  w 
Morawji rozstrzygnęło już kwestję naj­
ważniejszą, to jest, że w przyszłym rajchs- 
racie będzie 2/3 części głosów potrze­
bnych do uchwalenia reformy konstytu­
cji i paktów ugodowych. Hr. Hohenw>arth 
będzie miał rozwiązane r ę c e , jeżeli isto­
tnie zamierzył uczynić zadość postulatom  
krajów i ludów. —  Stronnictwo narodo­
we na sejmie morawskim zostało już wy 
zwolone z pod presji Niemców — na 
Szlązku mamy dopiero kilku posłów na­
rodowych, ale bo tćż tam największe by­
ły  trudności.

Zjazd monarchów w Salcburgu wywo­
ła ł zn ów , jak się spodziewać należało, 
mnóstwo komentarzy. Korespondenci z 
Salcburga opisują obszernie m in y , ubio­
ry dostojnych gości i uroczystości na ich 
cześć wyprawione. D o tego wszystkiego 
nic więcćj dodać nie m ożem y, jak tylko 
odwołać się do dawniejszych artykułów  
w tćj sprawie.

W zgromadzeniu narodowóm wre wal­
ka o przeniesienie stolicy. Thiers zamie­
rza po zamknięciu sesji, która za tydzień 
się skończy, zrobić wycieczkę strategi 
czną do fortec nadgranicznych w towa­
rzystwie oficerów inżynierji.

Pogłoskom  o nieporozumieniach m ię­
dzy rządem francuzkim a włoskim za­
przeczają urzędownie ze strony fran- 
cuzkićj.

W Anglji narobiła wielkićj wrzawy mo­
wa prezydenta ministrów Gladstona, wy­
powiedziana na zgromadzeniu stowarzy­
szenia liberalnych robotników w Whithby. 
Dla nas, nieprzyzwyczajonych do tego 
rodzaju sc e n , w których minister mówi 
do z g r o m a d z e n i a  r o b o t n i c z e g o
0 swój polityce, już to samo zdaje się 
rzeczą nadzwyczajną. Tymczasem w An­
glji nie widzą w tćm nic dziwnego. - 
Dzienniki konserwatywne i pewna część 
liberalnych powstają na ministra o to, że 
minister przedstawiał w tćm zgromadzę 
niu klasy posiadające, jako wspólnego 
nieprzyjaciela robotników i dzisiejszego 
rządu. Jest to w każdym razie nieco ry 
zykowna przemowa, która może się przy­
czynić tylko do rozdrażnienia obu stron
1 tak dość zawziętych.

W  Turcji umarł znany mąż stanu Aali- 
pasza, który wiele lat kierował polityką 
zewnętrzną państwa ottomańskiego i był 
uznawany powszechnie za zdatnego dy­
plomatę.

Ostatnie telegramy.
Monachjum 8 września. Cesarz niemie­

cki przybył tu o godzinie 10 przed po­
łudniem. Na dworcu przyjmowali go ba­
wiący tu członkowie rodziny królewskićj, 
ministrowie, posłowie, generalicja i pierw­
sze znakomitości miasta. O godzinie 11 
minut 20 udał się w dalszą podróż do 
Hohenschwangau.

Paryż  7 września. Na życzenia ze stro­
ny rady miejskiój Wersalu z powodu w y­
niesienia Thiersa do godności prezydenta 
rzeczypospolitój, odpowiedział tenże w spo­
sób następujący: Nie próżność, ale g łę ­
bokie poświęcenie dla kraju skłoniło mnie 
do dalszego prowadzenia trudnego dzie­
ła ,  rozpoczętego w lutym. Mam nadzie 
ję, że przyszłość będzie dla nas pomyśl­
niejszą i sądzę, że złe moralne usunie się 
równocześnie z złem materjalnćm. Tylko  
w ten sposób zdoła kraj nasz znów za­
jąć stanowisko, jakie się mu należy i bę­
dzie się mógł rozwijać pod panowaniem 
obecnćj formy rządu, która tyle wzbu­
dzała wątpliwości, która jednak, jak się 
spodziewam, zmieni się wkrótce w poko­
jową a pełną chwały rzeczywistość.

Patrie donosi, że prezydent rzeczypo- 
spolitćj przyjmował dziś rano posła w ło­
skiego N igrę, który mu odczytał długą 
depeszę swego rządu. Patrie utrzymuje, 
że rozmowa, jaka się ztąd wywiązała, jest 
korzystną dla utrzymania dobrych sto­
sunków m iędzy Włochami a Francją.

Paryż  7 wrześi.ia. Obiega pogłoska, 
że carewicz rossyjski i wielki książę Kon­
stanty, zwiedzą wkrótce wybrzeża Nor- 
mandji i że w Cherbourgu mają się spo­
tkać z Thiersem.

W ersal 9 września. (Piątkowe posiedze- 
nie zgromadzenia narodowego). Dalszy 
ciąg rozpraw nad wnioskiem Ravinela. 
Poprawkę względem przeniesienia mini­
sterstw do Paryża odrzucono. U c h w a lo n o  
pierwszą część artykułu, według pierw­
szego, którego zgromadzenie narodowe, 
władza wykonawcza i ministerstwa mają 
nadal pozostać w Wersalu, zwłaszcza po 
wynurzeniu pewnych obaw ze strony mi­
nisterstwa sprawiedliwości; drugą część  
artykułu, żądającą, by te urzędy admini­
stracyjne, które są potrzebne do dalszego 
prowadzenia czynności rządow ych, na­
tychmiast były instalowano w’ W ersalu, 
odrzucono; minister sprawiedliwości prze­
mawiał także przeciw części drugićj. Ca­
ły  projekt do ustawy przyjęto 432 g ło ­
sami przeciw 190.

Sprawozdanie komisji budżetowćj daje 
następujący obraz finansowego położenia 
Francji: 723 mil. procentów od długu 
państwa; 673 mil. na pokrycie niedobo­
rów , budżet 2 i/2 miljarda a prócz tego 
300 mil. na obronę departamentów.

Sąd w’ojenny skazał Rossela na śmie 7
Salcburg 8 września. O godz. w y 2 

zebrali się przed hotelem „Arcyksięcia 
Karola“ hr. Beust, hr. Andrassy (w uni­
formie pułkownika od honwedów), hr. Ho- 
henwart, naczelnik sekcyjny Hoffmann, 
ks. Hohenlohe, hr. Greneville i ks. Auers- 
perg. Później nieco przybył ks. Bismark 
(w uniformie pułkownika od kirasjerów) 
z jenerałami Scbweinitzem i Podbielskim. 
W szyscy byli w galowych uniformach, 
z wstążeczkami wielkiego krzyża. Na znak
0 zbliżaniu się cesarza Austrji udali się 
w szyscy panowie ku hotelowi. O godz. 
3/4 7 nadjechał cesarz austrjacki (w uni­
formie pruskiego pułkowmika z wstążką 
wielkiego krzyża czarnego orła) witany 
sympatycznie przez zgromadzoną ludność. 
Niebawem udał się z całym orszakiem  
do cesarza niemieckiego, który się z wszy- 
stkiemi ministrami i orszakiem cesarskim  
bardzo uprzejmie pożegnał. W krótce po­
tćm wyszli obaj cesarze (cesarz niemiecki 
w uniformie austrjackiego pułkownika z 
wstęgą wielkiego krzyza orderu św. Szcze­
pana) i udali się pow’ozem na dworzec 
kolejowy. Za nimi jechał ks. Bismark, 
hr. Greneville, adjutant przyboczny Lob- 
kowitz i ks. Auersperg. Ludność żegnała 
odjeżdżających monarchów źywTymi okrzy­
kami. Ministrowie i ks. Hohenlohe udali 
się natychmiast do stolicy.

Na dw’orcu ustawiono kompanję hono­
rową z muzyką i chorągwiami, a arcy- 
książe Wiktor-Ludwik i jenerałowie Ma- 
roicic i Wimpfen oczekiwali monarchów. 
Cesarze odbyli krótki przegląd kompanji 
honorowćj, poczćm cesarz niemiecki po­
zdrowił orszak cesarza austrjackiego, obaj 
monarchowie uścisnęli się i ucałowali, mu­
zyka zagrała pruski hymn narodowy i 
osobny pociąg wiozący cesarza ruszył do­
kładnie o godz. 7 do Monachjum.

Cesarz niemiecki pozdrawdał jeszcze  
kilkakrotnie z okna wagonowego cesarza 
Austrji, który zaraz potem udał się wprost 
do Ischl. Ks. Bismark wrócił do miasta
1 jeszcze przed południem uda się z hr. 
Beustem i żoną jego, tudzież z naczelni­
kiem sekcyjnym Hoffmannem do Reichen- 
hall. —  Hr. Beust i naczelnik sekcyjny 
Hoffmann przybyli rano do Wiednia. —  
Hr. Andrassy jedzie do Ischl.

Kursa. —  W le d e ń  9 września god. 2.—  
Akcje kredytowe 288 90. — Lombardy 
187.90. —  Losv z 1860 r. 99.— . —  L osy  
z r. 1864 135.75. —  Akcje franko-austr. 
119.— . — Napoleony 9.53. —  Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 251.— . —  Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 171 .50 .— Akcje 
kolei północno - wschoduićj 160.— . —  
Akcje banku 766.— . —  Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 113.— . —  
Akcje banku jeneraln. — .— . —  Renta 
w srebrze 6 9 .—. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 75.75. —  Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 181.— . —  Akcje 
anglo-banku 248 5 0 .—  Akcje kolei rząd. 
373.— . —  Akcje kolei siedmiogrodzkiej

Usposobienie giełdy: ofiarowane.

R edaktor i wydawca dr. Ludwik Gi molowicz. 
R edaktor odpow iedzialny. S tan. Gralicbowski.

(B~ adesłane.)
Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów!

Od czasu, kiedy Jego  Świątobliwość Papież przez używanie delikatnćj Rcvalesci&re du 
B arry szczęśliwie do zdrow ia pow rócił i wielu lekarzy i szpitali uznało skuteczność tego środka, 
n ik t więcćj nie będzie w ątp ił w dzielność tego doskonałego leku pożywnego. Cytujem y tu taj 
następujące choroby, k tóre usuwa Revalescićra bez używania lekarstw  i bez kosztów  :

WszyBtkie cierpienia żołądkow e, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby w ątroby, gruczoł, 
błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły , suchoty, asthm ę, kaszel, niestraw ność' 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hem oroidy, w odną puchlinę, febrę, zaw rót głowy| 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity naw et podczas błogosław ionego 'stanu, diabetes! 
m elancholię, chudnięcie, reum atyzm , podagrę i bladaczkę. —  7 2 ,0 0 0  wyzdrowień 'czego  nie 
mogły dokonać żadne lekarstw a, a na co m iędzy innem i mamy świadectwo Ojca św.’, m arszałka 
dworu nr. P luskow a, m arg rab in / de Brćhan.

Pożyw niejsza niżeli mięso, R evalesciera zaoszczędza tak  u dorosłych jak o też  u dzieci 
50 razy tv le. ilp koRztuia lekarstw a.

(Certyfikat N r. 73 ,416.)  Gasen w Styrji, poczta Pirkfeld 1 9 /1 2  1869 .
Z przyjem nością i w poczuciu obowiązku potwierdzam korzystny skutek Revalescifery. 

W yborny ten środek uw olnił mnie od okropnych uciążliwości przy oddechaniu, od bardzo  do- 
legliewgo kaszlu, wzdęcia gard ła  i kurczy żołądkowych, na co przez długie la ta  cierpiałem .

Ze szczerćm podziękow aniem :
W i n c e n t y  S t a l n ł n g e r ,  pensjonow . proboszcz.

W  puszkach zawierających */2 ft. 1 złr. ÓO kr., 1 funt 2 złr. 50  k r., 2 ft 4 z łr 50 kr 
5 ft. 10 złr., 12 t . 20 złr., 24 ft. 36  złr.

Revalescifere Chocolatće w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 
2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 k r.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr 50 kr na 24 
filiżanek 2 złr. 50 k r ,  na 48 filiżanek 4 złr. 50  kr., na 120  filiżanek 10 złr. 288  filiżanek 
20 z łr., 576 filiżanek 36  złr.

Sprow adzić można gdziekolwiekbądź za przekazem  pocztowym przez • Barry du Barrv 
e t comp^ w W iedniu W allfisehgasse 8 : w Krakowie jakob Goldwasaer, przy ulicy Grodzkićj 
pod nr. 70 i w aptece Józefa T rauczyńskiego pod  „G w iazdą;" w Peszcie T orok: w P radze 
J . F u rs t; w Bernie F . E der; we Lwowio R otlender und Sigmund R ucker; w Czarniowcacb 
Schnirch; w K lausenburgu J .  K ronstS d ter; w Bochni J .  E. Bulsiewicz.



KHA.T z niedzieli

Poczuwam się do miłego obowiąz­
ku złożyć szanownemu zarządo­
wi zakładu zdrojowego w Iwo­

niczu serdeczne podziękowanie za 
w ygody, jakich doznawałam, co nie 
mało przyczyniło się do poratowa­
nia mego zdrowia, jako też panu ka­
pelmistrzowi Bogen za wyborną mu­
zykę. 2218(3-3) 1 3 .  S .  S .

leczy w krótkim  czasie wszelkie, naw et zasta­
rzałe białe upławy u kobiet. Pudełko wraz z 
wskazówką użycia 2 ztr. w. austr.

Skład jedynie u Jakó a Goldwassera w K ra­
kowie, ulica Grodzka Nr. 70 obok księgarni p. 
W ildta. 1846(8-?)

Żyto do siewu,
„Gardę du corps“ zwane, z okolic 
Torunia sprowadzone roku zeszłego, 
które tu na miernym glinkowatym  
gruncie 25 ziarn i słomę olbrzymią 
wydało: również, żyto pod nazwą 
„Probstei“ wprost ze Schlezwigu po­
chodzące, które się tu także pięk­
nem i obfitem ziarnem odznaczyło, 
ma takowe 2239(1-3)

„Skarb Jodłowa4
na sprzedaż — Cena jednego korca 10 fl. w. a.

KAMIENICA
m urowana, piętrowa w rynku, w Gorlicach mieście 
powiatowym, w której się mieszczą wszystkie c. k. 
u rzędy: starostwo — kasa  podatkow a — sąd i 
areszta, je s t z wolnej reki do sprzedania. — Bliższa 
wiadomość u  właściciela w Nawsiu kołacżyckićm  
o. p. Kołaczyce. 2231(1-3)

AGRONOM
ukończony, ze szkoły gospodarezćj A ltenburgskićj, 
rodow ity W ęgier, mówi dobrze po polsku — ob- 
znaj miony we wszystkich gałęziach gospodarczych, 
m ający kilkunastoletnią praktykę, poszukuje n a  tej 
drodze posady jak o  rządca dóbr.

Łaskaw e zapytania przyjm uje pan Markwiczyń 
ski kupiec w Podgóru pod Krakowem. 2237(1-3)

JAJ
Śwlćźych poszukuje się W  regularnych tygodnio 
wych dostawach aż do 100.000 i w ięcej. Zgłosze­
n ia  się z podaniem najniższej ceny ze znakiem  
3 3 .  T T  X 3 X  przyjm uje expedycya ogłoszeń
Haasenstein'a & Vogler’a w Berlinie. 2229(2-2)

E 0 3 H ® a B 0 ! S 0 l

3Do Handlu

LEONA FEINTUCHA
W KRAKOWIE

nadszedł

pierw szy wielki t r a n s p o r t  parfumeryj francuskich
2224(2-3) od pp.

"Violet, Pinaud, L utin, 
Fay, Evans, Gelle freres.

Obstalunki zamiejscowe uskutecznia się  odw rotną pocztą.

września.

f

D entysta

DŁUŻYŃSKI
wrócił z podróży i ordynuje ja k  dawnićj.

Ulica F lo ryańska , 364 ,  I. piętro.

Rządca Dóbr,
który  17 lat w Księstwie i Prusach Zachodn'j1 
samoistnie m ajątkam i na rzecz dziedziców za« 1# 
dyw ał, życzy sobie w Galicyi lub też w Król® 
stwie w każdym  czasie przyjąć miejsce odpoWi® 
dnie. —* Zgłoszenia się pp. posiedzicieli mogą 
stąpić pod adresem  J .  ZBZ. hotel polski 
„ Białym Orłem w Krakowie. , 2*220(3-'

WYPOŻYCZALNIE NUT
znacznie powiększoną

i w najświeższe utwory zaopatrzoną
poleca

KSIĘGARNIA S. A. KRZYŻANOWSKIEGO
przy ulicy Floryańskiej w  Krakowie.

Warunki wypożyczania udziela się bezpłatnie.
2238(1-3)

p r  KURCZE EPILEPTYCZNE (padaczkę)
leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji dr. O -  j E Ł i l l i s o ł i .  w Berlinie, 
(1811) teraz  N euenburgerstrasse 8. — Ju ż  setki zupełnie uleczonych. (16-40)

Prof. Dra Lapierre’go

2200 (6 - 10)

KONCESYONOWANE BIURO

\m
pośredniczy w  umieszczaniu 

GUWERNANTEK i BON

narodowości polskiej, francuskiej i niemieckiej. 

Kraków, Rynek główny, Nr. 4 8  na dole.

leczy*) W trzech dniach wszelkie wycieki 
cewki moczowej i b iałe  upławy u kobiet, 
naw et całkiem  zastarzałe. — Cena 1 flaszki 
z opisem używania A ta la r S O  sgr. — Za 
gotówkę przesy ła , ścisła tajem nicę zacho-

a . Wit t
L i n d e n s t r a s a e ,  18 ,  B e r l i n .

*) Setki wyleczonych.

^xxx>soaoofcxxxxx3cx>ooaooaoo(xx9

Epileptyczne Kurcze
(padaczKę)

leczy  lis to w n ie  s to k ro tn ie  dośw iadczonym

A. WITT
2151(7-?) L i n d e n s t r a s e ,  18. B e r l i n .

Selbstbehandlung

geheimei

Krankheiten

N ecessa ire  Antiblenorrheene
zur Selbstbehandlung der Genitalfliisse (T rip­
per) ent <Hit die U tensilien und die Medica- 
mente sam mt belehrenden Instructionen tur

Selbstbehandlung des T rippers 
ohne weitere aerztliche HiLe zu beziehen 
in der Ordinationsanstalt des Spezialarztes

B isenz
etc.

Mamy zaszczyt podać do pnblicznćj w iadom ości, iż założyliśm y u

Wgo Henrylta Schwarza w Krahowie,

SKŁAD KOMISOWY
naszych, w yrobów  płóciennych

tak  do sprzedaży cząstkowej jak o  też hurtownej p o  c o h e ł o Ł l  f a b r y c z -  
n y c ł i  a t a l y c ł i  według cenników drukowanych.

W iedeń dnia 12-go lipca 1871 r.

Norbert Langer i Synowie
właściciele fabryk w  Oskau, Sternberg i Liebau.

Odnośnie do powyższego ogłoszenia, polecam Szanownój Publiczności wyżej nad ­
mieniony S k ł a d ,  k o m i s o w y  t o w a r ó w  p ł ó c i e n n y c h ,
a  m ianowicie: Pł cien webowych, rum burgskich, prześcieradło wych, kopowych, Creas 
i surów ek; C hustek płóciennych do nosa; Stołowej bielizny, nietylko w garniturach, lecz 
i pojedynczych obrusów ; Serwet białych i kolorowych; Serw etek deserow ych; Ręczni­
ków ; Drylów na  m aterace; P łó tna  n a  w sypki, i t. p.

Renomowana firma pp. 3NT. Langer i Synów obok mej 
gwarancyi. dają dostateczną rękojmię tak  pod względem prawdziwości płócien, jako 
też ich gatunku* i miary.

BNF- Cenniki na żądanie ro z se ła  się  franco. "W S

2102(3-4) H enryk Scłiw arz.

Jedyne w dziedzinie ltosmetyhi !

Nie po trzeba  fa rbow ać włosów.
b B o -w N ' A

Losy k. prusk. loteryi
na główne losowanie przesyła za gotówkę orygi­
nalne: '/i tal., */j 37 tal., ’/4 l -1 tal., U z ia ­
ły :  i/8 9 tal., >/i6 4Va tal-, '/ta 2 ‘A ta l-

C. Hahn w Berlinie Jerusalem er Str. 11.
2087(1-3)

m r  UWAGA, -m ,
Wapun, ł t i l l Ł o l e t n l e g o

około 100 korcy jes t do sprzedania. W iadomość 
w ogrodzie Tenczyńskim  u 22u9(3-3)

M e d . ID1
Mitglied der „W iener Medizin. FacultSt 

Wien, Stadt Currentgasse Nr. 12. 
P r e i s  X O  a .  ć > . W a ł i r .

(ohne Postnachnahm e). 
F.bendaselbst zu habeu d asW erk : 
,Die geschwachte Manneskraftu, 

Impotenz, dereń Ursachen und Heilmig.
Preis 2 fl. 6. W. 1365(66-150 I

Antoniny Breda.
y -y -tr-lr-ir-lr-lr-lr-i~ !c ± J c * :* ± -* ± ± ± ± ± * jC ± jck *

KANTOR WYMIANY
Z Y G M U N T A  S Z A N C E R A

w  Tarnow ie
przeniesionym zo s ta ł  na plac Kazimierza Wielkiego

i poleca sie Szanownej Publiczności do wszelkich operacyj giełdow ych, zakupu i sprze­
daży papierów publicznych, oraz losów i m onet krajow ych i zagranicznych po codzien­

nym kursie w iedeńskim , wypłaca i dyskontuje wszelkie kupony.

Tam że przejrzeć m ożna b e z p ł a t n i e  ciągnienia pożyczek, listów
2185(4-6) zastaw nych, indemnizacyj losów.

I
X

D r a J O H N

k. wyłącznie uprzyw ilejow ana

prawdziwa pomada konserwująca włosy
czarne, brunatne i jasne, przyw raca na tu ra ln a  barw ę posiwiałych włosów n a  głowie 1 jg" 
dzie w krótkim  czasie tak  doskonale, ie  obejść się można zupełnie bez wszelkie 
farbowania włosów; wielki skutek  spostrzega się ju ż  w pierwszych dniach u-* ywa. ,

dozwala włosom dalej i wcześnie siwieć, ani też wypadać, ale  ,l .
potem  porost włosów, ja k  u dojrzałej młodzieży. — Prócz tego włosy delikatni_J- ‘ J -_
blasku nie zatłuszczajęc nakrycia  głowy, co d la względów ekonomicznyc , 
cie zasługuje na  u w a g ę .— Keczy się za skutek  niezawodny.

W ielki słoik 2 fl., 3 słoiki 4.8 » fl., 6 słoi. 9 fl., 12 ałou 16 fl. 80 ct. w a 
Mniejszy słoik 1 f l., 3 słoi. 2.70, 6 słoi. 5.10, 12 słoi . - ■ 2066(8 9 51 "

dzie pocztowym. — O pakowanie tanie. “ i “ /
Główny i rozsyłkow y sk ład  u wynalazcy.

Wien, Mariahilf, Gumpendorferstr., 43 , I. S tock, w Pradze J. F iirsta  apteka.

Serya 7101 Nr. 7.
Ten c. k. los państwowy z r. I860 na 5 0 0  złr .  w. a., wycią­
gnięty z s e ry ą  d. I s ierpnia  musi w ciągnieniu liczbowem na 

dniu 2-go lis topada w ygrać  bezwarunkowo, a  to :  albo
fl. 300.000, 50.000, 35 000, lOOOO, 5000, lOOO, albo co najmniej OOO fl.

W  zawiązanem  przeze mnie towarzystwie

20 sztuk fl. 100 c. k. austr. losów państw, z r. I860
dodałem piątą cześć powyższćj seryi i num eru jako premię, korzyści towarzystwa powię­
kszyłem  więc jeszcze pewną wygraną, któ ą  wypłacam gotów ka, gdyż zam iast tego losu 
nie kupiłem  innego dla uzupełnienia towarzystwa.

Cena je s t :  23 miesięczne ra ty  po 8 fl.
a po spłaceniu wszystkich ra t każdy biorący udział w powyższera towarzystwie otrzym a 
w oryginale 100 fl. c. k. austr. los państwowy z r. I860, do tego przy wpłacie 1-go m aja
i 1-go listopada kupon p łatny  na  2 fl.

Towarzystwo zobowiązuje się wiec nietylko dostflrcz&Ć korzy8tni6 C zęscam l do 
woli każdego los, którego kurs codzień się podnosi, ale także zbpewnić korzystną  wy- 
granę Z półrocznym  procentem ; okoliczności te  skłonią pewnie wielu do b ran ia  udziału
w tem  towarzystwie. , . ,

Kto złoży dwie ra ty  i  8 fl., razem  16 fl., g ra  zaraz na wszystkie losy; również 
wykonuje sie zamiejscowe zlecenia za pobraniem  pocztowóm , dokąd będzie zapas.

NASION PASTEWNY^
jJ

Pierwsza węgiersko- galic. kolej żelazna.
2237(1-3) A. MAYER JUN.
W iedeń,

k an to r bankow y 
Straucńgasse, KTr. 2.

OBWIESZCZENIE
Zamówienia giełdowe przyjm uje w Krakowie reprezentant banku 
A. Mayera jun .: p. M a r c e l i  B r a u n  w hotelu Pollera N. 34 i ta­
kowe ukutecznia z wszelką ścisłością i po najpizystópniejszych cenach.

w  K leczy
p. r. "Wadowice w Grafi0̂ .,
nabyć m ożna do siewów jesiennych albo "T }■ 

z Zakładu lub za pośrednictwem domów fuji1' 
H. Kijas i Spółki w K rakow ie; p. K arola, . 
skiego w K rakow ie; pp. K rasicki, Kraiński 1 m \  

we Lwowie; p. M. Kozłowskiego w 
pp. Scheitter i Spółka w R zeszow ie; pp- . gufF 
ski i Spół. w W arszaw ie; pp. Jabłkowski, ,(o' 
liński, Skupieński i Spółka w K aliszu; PP' 

skalewski i Spół. w Lublinie 
naBtepujacycli n.asi£,,ł

Mieszanka , *’
N. I. na grunta najpłonniejsze korz. złr. f

II. „ mnićj wyczerpane, „ „
III. „ średnich i niewy- ,

czerp, pożytków „
IV. „ silne i pożytki n ie­

wyczerpane
V. na założenie łąk  długo­

trwałych w silnej glebie
VI. wraz z koniczyną czerwo­

ną na najsilniejsze pożyt­
ki w płodozmianie

(przez podanie warunków każda z 
stosowaną być może do rodzaju ziemi i Pr‘ 
czenia swego).

Stokłóska olbrzymia, korzec złr. 12 w- 
„ owsikowata “ „ 10
„ m iękka „ „ l 2

Rajgra8 francuski „ „ I 4
„ włoski ri n  22
„ angielski „ „ 15

Psia trawa kupkow ata „ „ 20
Trawa miodowa „ „ 5
Lisi ogon * * 22
Tomka wonna * „ 32

Ceny te obowiązują do 1-go listopada b- j;eiV

16

28

- - 2\  v
M ie sz an 'V '

z końcem roku wyjdą cenniki obszerne
wiosenne, obejm ujące wszystkie gatunki 
ogłoszenie obejm uje tylko główniejsze 
które z świeżego zbioru są ju ż  w większej '.  „i 
do sprzedaży pr/ygotow ane i w każdej cl‘' 3.4) 
żndanie wvslanemi bvć moga. 2186)

względem dostawy drzewa opałowego, potrzebnego dla ruchu
na linii galicyjskiej.

Dla linii Przem yśl - Szczaw ne, której otwarcie z końcem te­
go roku ma nastąpić, potrzebną jest na czas roku jednego dostawa drzew a opałowego 3 stopy 
długiego w ilości około 5,000 sagów.

Dostawa ta uskutecznioną być ma w ten sposób, że przed rozpoczęciem ruchu, które 
w żadnym razie przed Grudniem roku b. nie nastąpi, około 800 sagów, a następnie co miesiąc 
400 sagów drzewa opałowrego dostawionem być winno.

Mający chęć ubiegania się o dostawę całej powyższej ilości lub części tego drzewa 
moo-a zasiegnać bliższych wiadomości względem podania oferty i warunków dostawy w biurze 
Inspekcji budowy lszej węg. galic. kolei żelaznej w Przemyślu lub w biurze Dyrekcyi w Wie­
dniu Pisemne oferty opatrzone marką stęplową na 50 cent. opieczętowane i z napisem na 
kopercie „Oferta na drzewo opałowe* przyjmowane będą w wspomnionćm biurze Dyrekcji 
w Wiedniu (M a riah i lfe rs t ra sse  N. l a  do dnia 20 Września roku b.

dla reKtyllKacyi

zarówno częściowo, jak o  tćż hurtownie prowadzić 
Przem yśl dnia 24 czerwca 1871 r.

ustanow iła

fańryKi św iec parafinow y cli
W PRZEMYŚLU,

podaje do powszechnćj wiadomości, iż celem ułatw ienia nabyw ania swoich wyrobów dla Szanownej Publiczności,
z dniem dzisiejszym Główną Agencję w Krakowie

IX Juliusza przew orskiego
dla Zachodnićj Galicyi i innych prowincyj cesarstwa A ustrjackiego, oraz Królestwa Polskiego i P ru s , która um ocowaną je s t  sprzedaż 

zarówno częściowo, iako też hurtownie prowadzić i zawierać wszelkie w imieniu naszem  umowy.

Dyrekcya.

W Wiedniu w  Wrześniu 1871.
Od Dyrekcyi.

Na podstawie powyższego upow ażnienia, mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność in tesesow ana, że od dnia dzisiej­
szego wszelkie wyroby rektyfikacyi nafty  niezap .ln e j, bezbarwnej i bezw m nój, czystością i jakością  przewyższające] am erykańską, 
benziny, ligroiny, parafiny i świec parafinowych r>o cenach fabrycznych nabyć m ożna u podpisanego w skła­
dach przy ulicy Fioryańskiej Nr. 350 i Stolarskiej Nr. 479.

Kraków d. 24 czerwca 1871 r. Juliusz PrzeworsM .
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K R A J  z ' n i e d z ie l i  1 0  w rześn ia .

' Do Nr. 1679/II. P U M  JAZDY
wyłncznie uprzywilejowanej kolei północnśj cesarza Ferdynanda i morawsko-szląskićj

ważny od 15go czerwoa 1871 r. do dalszego rozporządzenia.

Z Wiednia do Krakowa  
(Berlina, W arszaw y, Lwowa, 

Czerniowic).

S t a c j e :

W ie d e ń ................
Ganserndorf . . . .  
L undenburg . . . .
P re ra u ..................
Oderb erg przych.
B r l i a ....................
W arszaw a............

K rak ó w . . . . . . .
L w ó w .........
C zern iow ce.. . .

o d c h o d z ą
pociąg 
spiesz. 
Nr. 1
zrana 
10.30 
11.16 
12.27 
2.49 

1.55 w. 
5.15 r. 
5.10 „

o*-"dbc
5  g s ~. 6 o

® «*« 6>
fi ^ 2  33 ot? a

poc. poc. poc.
osobo. osob. miesz.

Nr. 9 Nr. 11 Nr. 31
zrana wiecz. popoi
8 — 8.30 5.—
9. 1 9.35 6.28

10.29 11.13 8.45
2. 7 2.30 1.10

4.40 pp .25 r. 5.51
5.15 r. 5.30 pp
5.10 „ 9.— w.

9.2 w. 9.52 r. 11.59
7.37 r. 11.— n połud.
4.40pp 11.3 r.

Połączenia:
Pociąg 9 w P re rau  z pociągiem 813 i 814 kolei 

północno-m oraw sko-sziąskiej z B erna i do 
Berna.

W  G anserndorf łączy się pociąg 18 z Pesztu z 
pociągiem 31 do Oderberga i K rakowa dla 
podróżnych II. i III. klasy. _____ •_________

Z Trzebini do Krakowa.

S t a c j e :

T rz e b in ia ....................
K raków ........................ )

p rzychodzą . ■ ■

d z a:
pociąg 

mieszany 
Nr. 35.

popołudniu
2.—
3.28

pociąg 
mieszany 

Nr. 37
popołudniu

4.50
6.30

Połączenia:
Pociąg 35 z pociągiem 735 z Mysłowic. 
Pociąg 37 z pociągiem 737 z Granicy.

Z Wiednia do Marchegg  
(P e sz tu ,  T em eszw aru, B a zia s)

S t a c j e :

o d c h o d z ą
poc. 

kurjer. 
5

W ie d eń ................
Ganserndorf . . . .  
M archegg przych,
P e s z t .....................
xemeszwar . . . . .
B a z ia s ..................
Pociąg kurjerski 6

w noc 
11 .—  
11.47 
12.10 

6.38 r.

popoł.
2.30 
3.17 
3.40 

9.35 w.
5.21 r.
18.68 „

kursuje codziennie z Wiednia 
do Pesztu — do Tem eszwaru tylko w poniedziałki 

piątki.

poc.
posp.

7

poc. poc. 
osob. osob. 

17 19
z rana 

7.45 
8.44 
9. 9 

4.55 pp
5.58 r.
8.58 „

wiecz. 
8.15 
8.47 
9.37 

6.6 r. 
5.9 pp

P o łączen ia :
Pociąg 5 we F loridsdorf z poc. 30 ze Stockerau. 
Pociąg 5 w G anserndorf z pociągiem kurjerskim  

4 z Berna.
Pociąg 17 w G anserndorf z pociągiem 12 z Kra- 

kow a i pociąg 16 z Berna.
Pociąg 19 w G anserndorf z pociągiem 10 z K ra­

kowa i pociąg 14 z Berna.

Z Dziedzic do Bielska.

S t a c j e :

D z ie d z ic e ..............
B ielsko........................)

przychodzą ..

o d c h o d
pociąg pociąg pociąg 
miesz. j miesz. miesz. 

635 633 631
popoł.

1.55
2.39

wiecz.
6.45
7.15

zrana
8.50
9.20

pociąg
osobo,
611

zrana
7.25
7.45

P ołączen ia :
Pociąg 635 w Dziedzicach z pociągiem 32 z 

Krakowa.
Pociąg 633 w Dziedzicach z pociągiem 9 z 

W iednia i pociągiem 12 z Krakowa.
Pociąg 631 w Dziedzicach z pociągiem 10 z 

Krakowa.
Pociąg 611 w Dziedzicach z pociąg. 11 z W ie­

dnia.

Z Schonbrunn do Opawy.

S t a c j e :

Schonbrunn .........
D paw a........................ )

p rzychodzą. .

d c h o d z a:
poc. | poc. 

inicsz. j miesz. 
535 | 531

wiecz.
9.—

10.11

zrana
5.15
6.24

poc.
miesz.

533
zrana 
10.58 
12. 7

poc.
osob.
509

popoł.
4.42
5.35

_1_
Połączenia w Schonbrunie.

Pociąg 535 z pociągiem 12 z Krakowa.
- 531 „ H z  W iednia,
n 633 „ lo  z  Krakowa.
» 509 v 9 J pociągiem  po­

spiesz. 1 z W iednia i z poc. 32 z Krakowa.

Z Wiednia do Stockerau.
o d c h o d z ą :

S t a c j e :

^ ie d e ń  . . . .  
P lo ridsdorf. 
S tockerau . ) 
P jy ch o d zą  )

pociąg pociąg pociąg pociąg ipociag
osob. miesz. osób. osob. miesz.

21 27 28 25 29

zrana zrana popoł. wiecz. wiecz.
6.45 10.— 3.15 6.— 8.45
7.— 10.18 3.29 6.13 9.—
7.43 11.21 4.12 6.51 10. 3

Połączenia we Floridsdorf.
t'oc. 21 z poc. 12 z K rakowa i poc. 20 zMar-P, .

r, chegg. 
p°ciąg 27 z poc. 16 z Pragi i Berna. 
i!°c. 23 z poc. 4 z Pragi i B erna i poc. 6 z Pesztu.P  — *o z poc.
p ciąg 25 z poc. 2 z Oderberg.

°®iąg 29 z poc. 18 z Marchegg, z poc. 10 z K ra­
kowa i pociąg 14 z Berna.

Z Krakowa (Berlina, 
W arszaw y, Lwowa, Czerniowic, 

do Wiednia.
o d c h o d z ą :

S t a c j e : pociąg
spiesz.

2

poc.
osob.

10

poc.
osob.

12

poc.
miesz.

32

Czerniowce..............
O g - g .

10.8 r. 3.45 pp
L w ó w ....................... •H O fl o

•OT g  N 8.7 w. 3.30 r.
K rak ó w ..................... O ® £  3* 6.3 r. 3.30 pp lO.lOr.
W arszaw a................ M  » i?• S o f 3 °  o .  G

fG-N 39
10. w. 6.38 r.

B e r l in .................. 1.5 w. 8.40 „
O d e rb e rg .................. l .lO r. 10.9 r. 8 12 w. 3.49 pp
P re ra u ......................... t.lOpp. 1.56 pp 11. l in . 8.10 w.
L u n d en b u rg .............. 3.29 „ 5.12 „ 2.27 r. 12.30n
G ahserndorf.............. 1 . 1 0  „ 6.37 w. 4. 3 „ 2.42 r.
W iedeń przych. . . . 5 20 « 7.29 . 5.— » 3 57 .

P ołączenia:
Pociąg 2 w P rerau  z pociągiem 814 kolei pół- 

nocno-morawsko-szlaskiej.
Pociąg 10 w Prerau  z pociągiem 814 kolei pół- 

nocno-morawsko-szląskiej do Berna.
Pociąg 12 w P rerau  łączy się z pociągiem 816 

kolei północuo-morawsko-szląskiej do Berna.

Z Krakowa do Trzebini.

S t a c j e :

Kraków . .  . 
T rz e b in ia ..

p rz y ch o d z ą .................... )

odchodzą:
pociąg

m ieszany
36

zrana
8 . —

9.40

Połączen ia:
Pociąg 36 z pociągiem 736 do Granicy i My­

słowic.

Z Marchegg, (B azias ,  
T em eszw aru, Pesztu  do Wiednia).

S t a c j e :

o d c h o d z ą :

poc. poc.
kurjer. posp.

6 8
wiecz. popoł.

6.30
10.41 w .
7.39 r. 2.30
I2.55p 8.36 w.
1.21 pp 9. 2 w.
2. 4pp 9.45 „

B a z ia s ................
Tem eszvar . . . .
P e s z t ..................
M arch eg g .........
G anserndorf. . .
W iedeń przych.
Pociąg ku ije rsk i 6 kursuje  t

codziennie — z Szegedina tylko we wtorki i w 
soboty.

poc.
osob.

18

poc.
osob.

20
wiecz. 1 wiecz.

6.30 j 
10.41

9.51 r. 
5-20 pp 
5.55 „ 
6.49 w. i

9.35 
4.53 r 
5.27 , 
6.19 ,

z Pesztu do W iednia

Połączen ia:
Pociąg 6 w G anserndorf z pociągiem kurjerskim  

3 do Berna.
Pociąg 8 w G anserndorf z poc. 11 do Krakowa. 
Pociąg 18 w G anserndorf z pociągiem 11, 15 i 

31 z W iednia.
Pociąg 20 w G anserndorf r, pociągiem  9 i 13 

z W iednia.

Z Bielska do Dziedzic.

S t a c j e :

B ie lsk o ..................
D ziedzice................... )

przychodzą . . . )

o d
pociąg pociąg 
miesz. miesz. 

636 632 ,
popoł. | zrana 
12.20 6.40

1. 4 | 7. 5

pociąg
osob.
610

zrana
8.10
8.27

pociąg
miesz.
634

popoł,
5.35
6.—

Połączenia:
Pociąg 636 w Dziedzicach z pociągiem 32 do 

W iednia.
Pociąg 632 w Dziedzicach z pociągiem 11 z 

W iednia.
Pociąg 610 w Dziedzicach z pociągiem 10 z 

Krakowa i pociągiem 31 do Krakowa. 
Pociąg 634 w Dziedzicach z pociąg. 9 z W ie­

dnia i z pociąg. 12 z Krakowa.

Z Opawy do Schonbrunn.

S t a c j e :

O paw a.....................
S chonbrunn...............]

przychodzą . .  •]

o d c h o d z ą :
poc.
miesz.
534

zrana
3.25
4.35

poc. I poc. 
miesz.l miesz. 
536 ! 532

zrana
9.15

10.24

popoł.
2.45
3.54

poc.
osob.
512

wiecz,
7.40
8.32

P ołączen ia  w Schonbrunie.
Pociąg 534 z pociągiem 11 z W iednia.
Pociąg 536 z poc. 10 z K rakowa i z poc. 2 z

Berlina.
Pociąg 512 z pociągiem 12 z Krakowa.
Pociąg 532 z poc. 9 z W iednia i poc. 32 do

W iednia.

Ze Stockerau do Wiednia.

S ta c je :

o d e h o d z a :
poc. poc. 

m iesz .; osob. 
28 i 22

poc.
miesz.

30

poc.
osob.

24

poc.
osob.

26
zrana | zrana popoł. popoł. wiecz

Stockerau . . 6.— 8. 5 1. 5 5.35 8.15
Floridsdorf . 7. 1 1 8.50 2.11 6.14 9. 1
W iedeń . . . ) 7.13 I 9.— 2.23 6.23 9.12

Połączenia we Floridsdorf:
Pociąg 28 z pociąg. 9, 13 i 17 z W iednia. 
Pociąg 30 z poc.’5 do Marchegg i Pesztu. 
Pociąg 24 z pociąg. 11, 15 i 19 z W iednia.

S t a c j e :

o d c h o d z ą :

S tacje :

o d c h o d z ą :
pociąg Ipocięg 
miesz. miesz. 

429 j 427 
zrana ipopoł. 
2.36 1.68 
3.33 2.56

i

pociąg 
osob. 
403 

w nocy 
11.15 
11.54

pociąg
miesz.

431
zrana
6.—
6.56

pociąg
osob.
401

p o p o i
2.55
3.30

poc.
osob.
402

poc.
miesz.
432

poc.
miesz.
428

poc.
miesz.
430

P re ra u .........
O łum uniec) 
przychodzą)

Ołomuniec . 
P re ra u . . . .  ) 
przychodzą)

popoł.
12.13
12.48

zrana
6.52
7.48

wiecz.
9.45

10.42

wnoc
1.—
1.57

Połączenia w P re ra u : Połączenia w P re rau :

Z Wiednia do Berna  
(P r a g i , B o d en b a ch ^ D rezn a ) .

S t a c j e :
o d c h o d z ą :

pociąg |pociąg

W iedeń . . . .  
Ganserndorf 
Lundenburg
E ern o  )
Praga .........
B odenbach . 
Drezno — .

pociąg |pociąg Ipociag
OMnli I — I .aiesz.

3393 13 15 337
popoł. zrana wiecz. zrana

1.15 7.— 6.45
2. 2 7.55 7.47
3.12 9.19 9.20 3—
4.28 10.59 11.4 n. 5.41

t0.27w 7.41 w. 7.42 r.
1.32 n. 12.45 n 12.2 p.
4.15 r. 4.15 r. 2.45 pp •

wiecz,

6.12
9.—

Połączen ia:
Poc. 13 w Bernie z poc. 813 kol. półn. mor. szl. 
Pociąg 15 w Bernie z pociągiem  815 kol. mor.

szl. do Prerau.
Poc. 337 w Lundenburg z poc. 12 z Krakowa. 
Poc. 339 w Lundenburg z poc. 10 z K rakow a.

Z Prerau do Ołomuńca

Poc. 429 z poc. 11 z W iednia i poc. 815 kol. pó}.
mor.

Pociąg 427 z pociągiem 9 z W iednia, z pociąg. 
10 z Krakowa i z poc. 813 kolei północno-
morawsko-szlaskićj.

Pociąg 403 z pociągiem 12 z K rakow a i pociąg.
827 kolei półn.-morawsko-szląskiźj.

Pociąg 401 z pociąg. 1 do B erlina i 2 z B erlina 
pociąg 10 z Krakowa i poc. 813 kolei półn . 
mor. szląskiój.

Z Granicy i M ysłowic do Trzebini.

S t a c j e :

G ran ica .....................
S zczakow a )

przychodzą1. ) 
M ysłowice................

S zczak o w a..............
T rzeb in ia ..................

przychodzą ■)

o d e h  o d z a :
pociąg
miesz.

728
zrana
6.15
5.22

pociąg
miesz.

727
zrana
6. 4
7. 1

pociąg
miesz.

735
popoł.

12.13

1. 8 
1.54

pociąg
osob.
712

Popoł. 
3. 3 
3. 8

pociąg
miesz.

737
popoł.

3.40
4.22

pociąg
osob.
714

zrana
11.36
11.41

P o łączen ia :
Pociąg 728 w Granicy z poc. posp. z W arszaw y.

W  T rzeb in i:
Pociąg 727 z pociąg. 10 do W iednia.

„ 735 z pociąg. 35 do Krakowa..
„ 737 z pociąg. 12 do W iednia i

pociąg. 37 do Krakowa.

T saEgg-i
Z Berna (Drezna, f,Bodenbach, Pragi do W iednia) |

Stacje:

Drezno 
Bodenbach .
P r a g a .........
B e r n o .........
Lundenburg 
Gansernderf 
W iedeń prz.

d c h o d z a:
pociąg pociąg 1 poc. 
kurier. I osob. I osob. 

4 ! 14 | 16

poc. 1 poc. 
miesz. miesz. 
340 | 338

w nocy w nocy| zrana wiecz. zrana
12.20 12.201 11.35
3.4 r 3.25 r .|8 . pp .
6.8 „. 7.40 J7 .2 0 w . .
12.3p. 4.16pp|3.35 r. 7.50 6.15

1.22 pp 6.6 „ 5.30 „ 10.33 8.44
2.30 pp 7.31 w.|7. 1 „ .
3.10 „ 8.22 „ |7.54 „

Połączenia:
Poc. 4 W Ganserndorf z poc. kurier. 5 do Pesztu. 
Poc. 14 w Berna z poc. 814 kol. pół. mor. szl. 
Poc. 16 w Bernie z poc. 816 k .pół. m. szl. z Prerau . 
Pociąg 340 w Lundenburg z poc. 11 z W iednia 

do Krakowa.
Poc. 338 w L undenburg z poc. 9 z W iednia do 

Krakowa.

Z Ołomuńca do Prerau

Poc. 402 Z poc. a Z YTieuma i poc. z z o c u m a  i 
z pociąg. 10 Z Krakowa i pociąg 814 kolei
północno-moraw. szląsk.

Pociąg 432 z poc. 32 do W iednia.
Pociąg 428 z pociągiem 12 z K rakowa i pociąg.

816 kolei półn. morawsk. szląsk.
Pociąg 430 z poc. 11 z W iednia i poc. 828 ko 

lei półn. mor. szląsk.

Z Trzebini do Granicy i Mysłowic.

S t a c j e :

o d c h o d z ą :
pociąg
miesz.

736

pociąg
osob.
713

Trzebinia ...........
S z c za k o w a .........
M ysłow ice...........

przychodzą

S zczak o w a...........
G ra n ic a ................

przychodzą_

zrana 
9.65 

11 . 5

11.33
pociąg
osob.
711

zrana
11.16
11.21

3.18
3.23

pociąg
miesz

731)
wiecz. 

8.11 
9. 2

pociąg
miesz.

729
wiecz.

9.27
9.34

Połączen ia:
W  T rzebini:

Pociąg 736 z pociąg. 36 z Krakowa.
Pociąg 730 z pociąg. 9 z W iednia i 

pociąg. 729 do Granicy.
Pociąg 729 w Granicy z pociągiem pospieszn. 

do W arszawy.

1787(4 -12)

Kolej północna morawsko-szląska.

Z Berna do Prerau
z połączeniem

do Ołomuńca, Opawy i Krakowa

S t a c j e :

B e r n o ..................
W isc h a u ..............
Niezamyślice . . .
P re ra u ..................
P rzy ch o d zą .. . .  )

o d c h o d z ą :
pociąg 

osobowy 1 
813 i

pociąg
miesz.

827

pociąg
osobowy

815
zrana 
11.12 
12.31 

1. 1 
1.50

wieczór
6.30
8.51
9.36

10.48

wieczór
11.22
12.56

1.28
2.14

Połączenia:
Pociąg 815 w P re rau  z pociąg.

Opawy, Ołom uńca i Bielska. 
Pociąg 813 w Bernie z pociąg.

11 do Krakowa, 

13 z W iednia.

Z Niezam yślic  przez Ołomuniec 
do Sternberg.

o d c h o d z ą
S t a c j e : pociąg

m ieszany
929

pociąg
mieszany

931

pociąg
mieszany

933
w nocy z rana popołud.

Niezamyślice . . . 1.50 9.40 1.54
Prossn itz ........... ) 2.46 10.54 2.47
O łom uniec......... ) 4. 5 12.17 4. 5
S te rn b e rg ......... ) 4.44 12.57 4.45
przychodzą . . . . )

Po łączen ia :
Pociąg 929 w Niezamyślicach z poc. 815 z B er­

na, a  w Ołomuńcu z poc. 429 z P rerau . 
Pociąg 931 w Ołom uńcu z poc. 402 do Prerau . 
Pociąg 933 w Niezamyślic. z poc. 813 z B erna, 

a  w Ołom uńcu z pociąg. 401 z P rerau .

Z Prerau do Berna
i  połączeń

z Ołomuńca, Opawy i Krakowa.

S t a c j e :

P re ra u .....................
Niezamyślice . . . .
W isc h a u ................
B e rn o ......................

 przychodzą ■ ..)

d c h o d z a
pociąg j pociąg pociąg

osobowy; osobowy mieszany
814 816 828

popoł. 
1.26 
2.17 
2.45 
4. 2

wieczór
11.20
12.24
12.59
2.37

zrana
3.—
4.26
5.22
7.30

Po łączen ia :
Pociąg 816 w Bernie z pociąg. 16 do W iednia. 
Posiag 814 w Bernie z pociąg. 14 do W iednia.

Ze Sternberg  przez Ołomuniec  
do Niezam yślic

S t a c j e :

S te rn b e rg ..............
O ło m u n iec ............
P rossn itz ................
N iezam yślice )

przychodzą . ■ ■)

o d c h o d z ą :
pociąg I pociąg j pociąg 
miesz. ] miesz. miesz 

934 i 930 ! 932
wieczór rano po poł.

9.— 11.20 2.45
10.— 12.18 3.50
11. 3 1.11 5. 9
11.50 1.53 5.57

Połączen ia:
Pociąg 930 w Niezamyślicach z poc. 814 do B er­

na , a  w Ołom uńcu 402 do Prerau .
Pociąg 932 w Ołom uńcu z poc. 401 z P rerau . 
Pociąg 934 w Niezamyślicach z pociąg. 816 do 

Berna, a  w Ołom uńcu z poc. 428 do Preran .

Zupełny rozkład jazdy wraz z cennikiem w kształcie kieszonkowym można dostać w dworcu 
kolei północnej po 20 cent, za sztukę.
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!!! Ostrzega się przed fałszowaniem !!!
C. k. uprzyw. świeżo u lepszona pierw-

powszechnie

sza w Ameryce i Anglji patentow ana

ulubiona

Woda anaterynowa do ust
Dra J. Gr. POPPA,

c. k. nadwornego dentysty i właściciela przyw ileju w W iedniu, S tad t, B ognergasse, Nr. 2.

Ta Woda do USt przez Świetny W ydzia ł lekarski wiedeński uznana i  własna 20-le- 
tnią praktyka wypróbowana, skuteczna jest szczególniej przeciw wszelkiej nieprzyjemnej woni z 
ust, w razie zaniedbania czyszczenia tak sztucznych, ja ko  też dziurawych zębów i korzeni, tudzież 
na usuniecie odoru tytoniowego; jest ona jedynym  środkiem nieprzcicyższonym o i  ża lnego innego, 
na słabe, łatwo krwawiące się, długotrwałe zapalne dziąsła, szkorbut, szczególniej dla żeglarzy, 
na reumatyczne i gośćcowe bóle zębów, przeciw wietrzeniu i znikaniu dziąseł, szczególni•y «- doj­
rzalszym wieku, kiedy wrażliwość właściwa temu wiekowi na zmiany powietrza powstaje. Środek  
ten czyści w ogóle zęby, jako  też skutecznie zapobiega gniciu dzUueł; nieocenione oddaje przysługi

sprowadza smak czysty, rozpuszczając num nt i usuw ij te go zupełnie; dlatego działa, dobrze na  
zm ysł smaku. — Flakon kosztuje 1 złr. IO cent. Opakowanie na pocztę 13 cent.

Roślinny Proszek do zębów. go użycie tak, iż nietylko oswohadza
od nieznośnego osadu na zębach,, ulepsza oraz emalję i białość zębów z każdym dniem więcej. — 
Pudełko kosztuje (.3 cent. w. a.

Pasta do zębów Anaterynowa. z najlepszych środków do czysz­
czenia zębów, nie zawiera bowiem szkodliwych pierwiastków; części je j  składowe mineralne dzia­
dują ulepszająco na emalje, nie szkodząc zębom, ja k  również organiczne przymieszki Pasty czyszcząc, 
d zia łijn  oraz odświeżająco na emalje i śluz dziąseł; w skutek przymieszania olejków eterycznych, 
zeby od tej Pasty bieleją i  czyściejsze bywają coraz znaczniej.

Szczególniej zalecać ją  należy podróżującym morzem lub na lądzie, nie może sic bowiem 
rozlać, ani sie tez psuje codziennim użyciem. — S ło ik  kosztuje 1 złr. 5? 5? cent. w. a.

PlmYlllQ fln Plomba ta jest z proszku i p łyn u ; użytą bywa do wy-
lUllIUd '1U At U U  W * pełnienia próżnych trupieszejących zębów, w celu p rzy ­

prowadzenia takowych do pierwotnśj fo rm y i  zapobieżenia dalszemu szerzeniu sic gnicia, w skutek  
czego zapobiega sie oraz następnemu namułowi pozostałości potraw, ja ko  tez śliny i  innych p ł y ­
nów, i  dalszemu osłabieniu szczeki sięgającemu nerwów zębowych, co ból zębów sprowadza.

Pudełko kosztuje 9  złr. lO cent. w. a. 1327 f2-3)

MOŻNA NABYĆ:
w Krakowie u  pp. aptekarzy: W . REDYKA .pod  Barankiem-* S IE D L E C K IE G O , J .  TrwAU- 
CZYŃSKIEGO (pod firma B runona Miczyńskiego), ERN ESTA  STOCKMARA . FI. SAW I- 
CZEW SKIEGO —dalój u p p . T. GÓRECKIEGO, J . JAHNA, L. FE IN T U C H A , W ILH E L M A  
FENZA, Rynek Główny, Nr. 49, i JAKÓBA GOLDW ASSERA ul. Grodzka Nr. 70. obok 
księgarni W ildta. W e Lwowie w apt. dra chemji TYTUSA ZARZYCKIEGO, p. MIKOLASZA 
a p t ,  p. A. B ER LIN ER A  ap t., p. EHRENBERGERA ap tek ., p. F r. K LEIN A  w dow y, p. 
Bonif. ST IL L E R A , p. Z. RUCKERA i p. J . P IE PE SA  apt. w Brodach u  p. M. S. FRAN- 

CAS kupioc. — W Nowym Sączu S. LICHTM ANN kupiec.

Płyn re sty tu cy jn y  dla koni
F r a u c l s z K a  J a n a  K w i z d y  w  K o m e u t a u r g u .

Jedyny przez wysokie ces. k. w ładze sanitarne troskliw ie rozbierany, a potem przez 
J . ces. Mość Franciszka Józefa  wyszczególniony wyłącznym przywilejem.

Takowy utrzym uje konia naw et przy najw iększych wysileniach aż do późnego wieku 
wytrwałym i rączym i służy osobliwie do wzmocnienia przed i po wysileniu i większych tru ­
dach: jes t dalej środkiem n a  sparaliżowanie częściowe, reum atyzm , obrzękłość ścięgien, wy­
wichnięcia, skaleczenia itd. — Cena flaszki 1  złr. 4 0  cent.

M a ś ć  n a  K o p y ta  l to n s lc ie  ,
leczy kruche i łatwo pek ijace i popadane kopyta, itd. — Puszka t  złr. 2 5  cent. w. a.

P ro szek  p rzeciw k o gniciu kopyt u k oni,
FJaszk.a 7 0  cent.

Pokarm  w zm acn ia jący  dla koni i b yd ła , i 8is(i-2)
pom agający do prędkiego wyzdrowienia wycieńczonych zw ierząt, do podniecania usposobienia

i do prędkiego nab ieran ia  c ia łaj 
Cena wielkiej skrzyni © złr. — małćj 3  — Pakiecik  3 0  cent.

Proszek dla nierogacizny, przeciw zapaleniu i innym chorobom.
Cena wielkiego p ikiet i 1 złr. 8 © c e n t— P ó ł pakietu  © 3  ct.

P ig u ł l t i  d la  p s ó w ,
przeciwko psići chorobie, kurczom , z iw ro tow i, padaczce, gośćcowi i innym  zwykłym  choro­

bom u psów. N ieziw odny środek na wściekliznę. — Cena 1 pude.ka N O  cent.
Ś r o d e k  l e c z n i c z y  d la  d r o to iu

przeciw zarazie i zwykłym chorobom gęsi, kaczek, kur, pani a rek  itd.
Cena paczk 5 0  ct. w. a.

Ś r o d e k  n a  b ie g u n k ę  tx o w l e o
Paczka wielka 9 0  k r .— Mn ej sza 3 5  ct. w. a.

Ostrzeżenie ^ P rasza 8*?’ *'eky Chcący uniknąć pom yłek, nie mieszali F ranciszka
J. Kwizdy f ł ynu restytucyjnego, k tó ry  je s t jed en , co go odznaczono 

C. k. wył. przywilejem, zinnem i podobnemi i podobnie nazywanemi wyrobami.— Proszę także 
uw ażać na to, ze na  każdej etykiecie Korneuburgskiego proszku dla bydła poniżej sto jący
pod is je s t w czerwonym kolorze i poczuwam się do -ibowiazku uwiadomić, że są fałszowane 
wyroby składajace sie z części całkiem bezskutecznych, a  nawet szkodliwych i przestrzegam  
bardzo, żeby ich nie kupować.

W Wojniczu dostać można:
w yb orow ej p szen icy  F ran k en stein sk iej po 13 złr. korzec i ję c z ­
m ienia Im periał b iałego, m ającego tę w łasn ość, że w najbujniej­
szej ziem i nie k ład zie s ię , korzec po 10 złr.

R ozsy łk a  p iw a B O K  rozpoczyna się z dniem  15-go  
w rześn ia 1871 r.

B liższych  w iad om ości udziela na w ezw an ie  Z arząd dńbr 
W go D ąm bskiego w  W ojniczu. 223 ci-i)

MYDLĄ SŁODOWE 1855(15-?)

do użytku, kąpielowego i toaletowego
skutkują nader zbawiennie w cierpieniach m uszkuł, kości i nerwów (oświadczenie księcia B ism arcka, 
barona H eydt’a  i baronowej Graffenried), usuw aja wszelka nieczystość skórną i nadają skórze świe­
żej i zdrowej barwy. (W edług spraw ozdania Wiener Medic. Pretse).

Prawdziwych dostać m ożna tylko w

c. k .  konces. g łów n ym  sk ładzie JANA HOFFA, nad w ornego li w ei anta 
xv W ieU niuL , XI. I Ł a r n tn e r r in  S XX.

Jedynie praw dziw ej doskonałe dostać można „  j J a l r ó C a  G o l d w a a a e r a
li. Gród: ' "  ”  " "  ‘" '” 1 "  '
ii. Florj:

F e u * ’a  W “ „ “domu beTchesa na Stradomiu w Krakowie; — u p . ' W .  T .  _ĆV. W i e l o

—  Y 7 ,—j Y  u  k ,  7n nhnk- ksieirariii p. W ildta, w aptece p. T r a u c z y ń s l l l e g o  
przy ul. grodzkiej . , J ó z o l u  j r o - L u x a .  w Rynku Głównym, u  p. W i l Ł e l m a
przy ul. H o rj ns m> rzeciw Kościoła ś. W ojciecha i u  pana J ó z o t a  G o l d

'  . r-. • 1.  .........  Cł-n/łntnltl \ŁI krtłlłnu/ip •  .11 Tł \A T  ■ ł  ■ /V T * U  ^ 1   
eórakieB0 w Tarnowie; u p. M .  K ozłow skiego w Przem yślu — u pana  
Kazslixi Korpantego w Mielcu; — up. L. Kartagenera w R ad o ­
myślu — u p. J. O kołowicza l  Synów  w Sanoku.

Ostrzeżenie przed podrabianiem  i fałszowaniem. 
Na wszystkich etykietach moich w yrobów słodo­
wych znajduje się mój w łasnoręczny podpis. Johann Hoff.
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na cały kapitał 12,200.000 złr. walutą austrjacką w srebrze
ces. król. uprzyw ilejow anej

KOLEI DDNIESTRZAHSKI
'  i  ' 'i

który rozkłada się na

24.000 akcyj ó 200 złr. w. a. w srebrze, czyli 1331 talarów =  4,800.000 złr. w. a. srebrem, czyli 3,200.000 talarów i
24.000 obligacyj pierwszeństwa a 300 złr. w. a. srbr. czyli 200 tal.— 7,200.000 złr. w. a. srbr. czyli 4,800.000 tal. pruskich.

A tcy e  opiewają na okaziciela, a  umarzanie ich odbywa się podczas trwania koncessyi przez coroczne losowanie w całśj nominalnej wartości srebrem.
Za umorzone losowaniem akcye, wydaje się akcye użytkowania. . . . . . .  . .

„ l e r w s z e ń s t w a  przynoszące 5»/„ od nominalnej wartości, wolne od podatku, op.ewają na okaz.ctela i wydaje arę ,e 
Otoligacye p ierw szeństw a p y  i  j j  „p w nrzeciaom 65 lat w całei nommalnói wartości srebrem

w sztukach ó 300 złr. wal. austr. w srebrze, albo 200 talar, prusk. Obligacye te będą p
przez coroczne losowanie. , v ^

Przy nich są f c u p o n y  z d. 1 stycznia i 1 lipca, które wypłacane będą w Głównej Kasie Banku Związkowego (Vereinsbank) i w nuejscaeh wypłat
w kraju i za granicą, które się potóm ogłosi.

Warunki Subskrypcyi.
I. Subskrypcya otwarta jest 1 2  września b. r.

w filii Niemieckiego Unionbanku,
■o t  ■ W i e d n . l t i .  w c. k. uprzyw. austr. Banku Związkowym (Vereinsbank.

„ P r a d z e  w czesk. Banku eskompt. i Zivnostenska Banka pro Czechy a Moravu w rraze, 
„ O - r a o - u .  w Ogólnym styryjskim Banku Kredytowym,
„ B e r n i e  w Morawskim Banku dla Przemysłu i Handlu,
„ L i n c u  w Banku dla Wyższej Austryi i Salzburga,
„ Opawie u pp. C. R. 0. Schiller,
„ Lwowie w Galicy
„ K r a l Ł O W i e  
„ Tarnopolu

Samborze 
Czerniowcach.
B e r l i n i e  w Niemieckim Unionbanku, 
W rocławiu u pp. Braci Guttentag,

skim Akcyjnym Banku Hipotecznym,

w filiach Galicyjskiego Akcyjnego Banku Hipotecznego,

wStrasburgu ........
H a n o w e r z e  u pp. M. J. Frensdorff ow,
Kolonii u p. A. Schaaffhausen (Bankverein),

” Królewou u p. S. A. Samter’a,
Hamburgu u pp. M. M. Warburg a & Comp.,

- F r a n l i f u r c i e  n .  3MC. u p. L. A. Hanna, ,
L i r t s b i u  u pp. H. C. Plaut’ow i pp. Arona Mayera & Synów,

” Dreźnie w Saskim Kredytowym Banku, i u pp. M. Schiego następców, 
„ T V t o n a c l i i u m  w Bawarskim Banku Handlowym,
” _A.-u.gst>-ciz*grui. u pp. 1. i. Obermayer’a,

] V L a n n ł i e i m  u pp. Koster & Comp.
Heidelbergu u pp. Koster & Comp.
N o r y m b e r d z e  u p. J. E. Wertheimber a,

w zwykłych godzinach biurowych r ó w n o c z e ś n i e ,  ale OSObnO na akcye i obligacye pierwszeństwa, i tego samego dnia P° dplS° W ° ^ ° S1 81'  publ,CZnemi pi8ma
‘ * S * a w razie przewyżki, subskrybowane kwoty zredukuje się ile możności w równych częściach.

° Cenę emisyjną ustanawia się w srebrze za każdą akcyę na 62%  =  złr. 124 =  tal. 82% .
za o b l i g a c y e  pierwszeństwa na 72%  — złr. 21b — tal. 144.

Każdy subskrybent winien przy podpi
nych, albo publicznemi papierami według kursu poprzeumcgu Uu.a, «  r --j -----  ̂1 "

' 3. Subskrybenci tak na akcye jak i obligacye pierwszeństwa winni sobie odebrać przypadające na °d 15 P“ dzlernika
za wypłata cenv emisyjnej w srebrze albo w papierach bankowych lub państwowych podług kursu srebra w dniu 11 września.

' Przy subskrypcyi trzeba złożyć oświadczenie, czy kwota za przypadające na subskrybującego sztuk, złożona będz,e w srebrni czyi, i  p p ■ DrayPadajace na ich
4. Odebrać sobie sztuki ma każdy w tćm miejscu, wktćrem subskrybował. -  Subskrybenci mogą odb.erać także częścam, w oznaczonym powyżćj okres,e przypadaj.

' “b’k r 'T K a u c y e ’ gotówką złożone, wlicza się zaraz przy odbiorze wszystkich na dotyczącą subskrypcję przypadających akcyj albo obligacyj pierwszeństwa, przy odb,orze zas częśc,a- 
mi dopiero po odebraniu pozostałych sztuk, jednak aż do tego czasu z odsetkami 4 /0.

W  papierach złożone kaucye zwraca sie po odebraniu wszystkich na subskrybującego przypadających sztuk.
papimacu v  • nrlhinni i reffulme od tej chwili przy odbiorze.

6. Procenta w srebrze za przypadające sztuki liczy się a su s ry en nhlip-fl.cvi nierwszeństwa i przepada złożona kaucya. — Blankiety w celu zgłoszenia się do sub-
7. 20 listopada ustaje prawo odbioru do nieodebranych do tego dnia akcyj * j j  P :azir0weeo Banku : —  TT.;ałaaob anhakrvnp.iL

skrypcyi, tudzież szczegółowe prospekty kolei Naddniestrzańskiej można dostać w likwidatorze Związkowego Banku
W iedeń 3 w rześnia 1871 r.

W y c i ą g  z P r o s p e k t u :

we wszystkich miejsach subskrypcji.

C. k. uprzyw. austr. Bank Związkowy.

Kolei Naddniestrzańska zaczyna się od Chyrowa, stacyi przem yślsko-łupkow skiój kolei żelaznej, 
idzie przez Felsztyn i Marynowice do Sambora, skąd przez rów ninę nad B ystrzycą dochodzi doj Dro­
hobycza. Z tąd  wzdłuż głów nego gościńca  ciągnie się do Stryja. Z D rohobycza idzie boczna kolćj do

BO rySłaN addn iestrzaóska kolej idzie samemi rów ninam i. D la  tego k a p ita ł prelim inow any na budow ę 
je s t stosunkow o do kosztów  innych k o le i w A ustryi nadzw yczaj m ały  i sądzą, źe me potrzeba więcej
niż 800.000 złr. nominalnych na milę. , . , . .. . , . „„„„l

Źródłem obrotu C hyrow sko-S tryjskiój kolei żelaznói będzie bogactw o kopalin  w tych stronach.
K opalnie drohobyckie i stobnickie wy dają rocznie 300.000 centnarów  soli, k tó ra  właśnie w szystka je s t
w obrębie C hyrow sko-Stryjskiój kolei . , .__

W okręgu Borysławskim zn tijd u je  się jak  wiadomo n i e p r z e b r a n e  bogactw o ziemiopłodów, i e-
raźniejszy wywóz wynosi 400.000 c e n tn a ró w  nafty i 600.000 centnar, innych pło ow ; ra
nodwoi się w najkró tszym  czasie z \  vszelką pew nością. . .

Bogactwo powiatów Sam borsk iego , drohobyckiego i stryjskiego w p ło d y  r o l n i c z e  jes zn 
i szczególna podstaw ą pom yślności k ole i  K a r o la  L u d w ik a .  Przew iozła ona w roku  186.1: 1,949,4021 cent­
narów  z b o ż a  i innych ziem iopłodów ; blizko połow ę ich pochodzącą z pow iatu S a m b o r sk i  g , yj 
g o  i d r o h o b y c k i e g o  przewozić będzii 3 odtąd, co się sam o przez się rozum ie, kolej c yrow s a-s ryj .

P rodukcja  siana w ynosiła w roku  1870 w pow iatach Samborskim, drohobyckim , s iyjs nu i 
lińskim  2,984.440 centnarów . N ied ostatkowi paszy w wielu austrjackich kra jach  i w są s ie d n im  pań­
stwie niemieckióm zaradzą pewnie -o a całe mile rozległe łąk i, gdy kolój żelazna przyj zie w pom
niemi cenam i przew ozu. • • •  a  •

Głównemi stacjam i handlu WOłmi na w schodnią G alicyę, są: Stryj i Zuraw no ; zi obu ty  j • 
pędzą bydło  jedyna daw ną drogą:, nrzez S tryj, D rohobycz, Sam bor, Przem yśl na kolój żelazną K arola 
Ludw ika; w edług ostatniego sprat voltdania tójże kolei przewieziono 830.933 centnarów  wołów, o iyc 
przynajm niój dwie trzecie części d o s ta rczy ły  wyż pom iecione powiaty. Również wywiozła ta  kolej w r. 
1869: 340.000 centnarów  niero gacŁzny, k tó ra  pochodziła także po najw iększej części z obrębu kolei 
źelaznój Chyrow sko - S tryjskiej. .

O prócz tych wielkich ź ródeł dochodu N addniestrzańska kolej będzie m iała niechybnie w eaiug 
teraźniejszych w ykazów  urzędo wych znaczne dochody z przewozu Żelaza. _ .

Dębina będzie bardzo ważny m przedm iotem  wywozowym dla kolei N addn iestrzańsk ie j; już 
dziś nabyw a kolej północna i ko lej K aro la  L udw ika progi dębowe jedynie z G alicji i m ożna roczny

wywoź !iczy ^  “ D rohobyczem  je s t  20 gorzelni, w k tórych  rocznie pędzą 350.000 cent­

narów  w ódki, 22 
dostarczają 3 0 0 .

,arow ych m łynów  w ydających w ro k u  200.000 centnarów  męki, 11 tartaków , k tó re  
centnarów  drzewa rzniętego.a a 300.000 centnarów  arzewa rzmęiegu. u l __ _

Przez nader ożywiony ruch handlow y w ogóle, liczne i wielkie targi i ta k  t n i k o ^  p 
tóry zatrudnia  bezustanku 15 -  20.000 ludzi, będzie na kolei w ielki nap ływ  podróżnych, ró ­

wnież po ukończeniu kolei stryjsko-stanisław ow skiej, podróżni będą jeździli tą  najkró tszą drogą między
naftą, k tóry  zatrudnia 
wnież po ukończeni 
G alicją i Bukowiną

Zestawiwszy  v r -----
kolei C h y r o w sko-S tryjsko-B orysław ski^ będzie wynosi 
centnarów  na m ilę , a w drugiój 2 .0 0 0 .0 0 0  centnarów
-  . .i .  i . . .  .    Q 1 w  n n n l

v n a  milę. L icząc taryfę w pierw szśj klasie po 
k r. na m ile i cen tnar, a w~drugiój po 3~kr.^ w osobowym  o b r o c m j o  2 0 3/to k r . ,  m am y z obro tu

doc

tary t
9 k r  na m ilp  i cen tnar, a w drugiej po 3  Kr.,  w osuuuwyui j-v 2 0 3(l„ — , .
towarowego dochodu I.I62.8II złr. w. a., a z obrotu osobowego 128.000 z ł r . ,  razem  w 
I 290 000 złr. wal. austr. Jeżeli jeszcze bedziem y mieli na względzie te  okoliczność, że koić) y 
row sko-S tryjska idzie sam em i rów ninam i, a więc obrót nie może być bardzo trudny , a m aterya zuży­
wać się będzie pow oli, potóm, że kolój nie będzie opłacała podatku przez 3 0  lat, ft ^ clf nl®” yacn.j 
koszta  ruchu 40% , to pewny je s t bardzo znaczny dochód kolei, po odtrąceniu procentów  od obligacyj
pierw szeństw a zaraz w pierw szych latach.

Nadrinipstrzańska kolei iest jak rzadko w szczęśliwem położeniu, że nie potrzebuje ezekac
n a  o b u d z e n ie  s i ę  p r z e m y s łu ,  a l e  n ie p r z e b r a n a  o b f i t o ś ć  z i e m io p ło d ó w ,  ^ t r w a ł e j  do-
i s i a n a ,  o g r o m n y  w y w ó z  b y d ł a  w  jej  w ł a s n y m  o b r ę b i e ,  d a j ę  r ę k o j m ię  s z y b k ie j ,  P®*™6! itJ |  J  
m y ś l n o ś c i , a lb o w ie m  s k a r b y  t e  w y g l ę d a j ę  t y l k o  ż e la z n e j  k o l e i ,  a b y  d o j s c  ta m ,  g d z ie  k a ż d e g o  c z a s u
maję wielki odbyt.

Po ukończeniu kolei pierwszćj węgiersko-galicyjskiój (jDrzcm^ślskodupkows i j)  ' D
N addniestrzańska kolój będzie ważnym  pośrednikiem  w handlu S W ato w y m , k  j  o J
najkrótszój linii zwrócić się musi cały obró t przez G alicyę od W sc ô  u .. : • d orńwnaja

B iorąc Dod rozw agę kurs innych papierów , k tóre  co do wewnęt J J . L
kolei N addniestrzań.k ió j pod w zględem  m ałego kap ita łu  N a t d S r z a ń s k i ó j
trwaiaceaoł uwolnienia od p o d a tk u , dajem y publiczności obligacye p łan!ói
i T T o Sk U ”  7 2 ° ,  . r e b r L ,  akiye po J r . i c  62% .robrem  ą ..ć m  w p „ o o ,ęclu i d . k o  tan ,.,,
niż kiedykolw iek papiery  innych podobnych kolei by ły  puszczane n J j ę .

Aż do zupełnego ukończenia budowy kolei, c. k. uprzyw. austr. Bank Zw.ęzkowy p o r ę c z a

5»/0 w srebrze tak od obligacyj pierwszeństwa jak od akcyj, które  mogą być odbierane we y 
kich miejscach subskrypcyjnych.

W

p i

Li

m
ii

w

a o

' A -

W drukarni , Kraju* pod  aaraudom St. Gralichowakiogo.


